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Niżej wymienione instytucje 


klego Oddziału Związku - Banków, 


; 


finansowe, należące do Łódz- 
podają do wiadomości publicz- 


nej, że — począwszy od dnia 10 lipca r. b. — wrócą do daw- 
qych godzin biurowych 1 kasowych, czynności biurowe 
rozpoczynać się zatem będą od godz. S-ej rano. 


Bank Handlowy w Łodzi. 

Bank KMaupito$i Łódzki. 

Bank Polak. Aupo. i Przemysłowców 
hrzecoijan w Łodzi. 

Hank Nandi-Przemyałowy w Łodzi. 

Tow. Wzaj, Kredytu Przem. Łódzkich. 

Łódzki Bank (onozytowy. 

Polish! Ako. Baak komercyjny. 

Bent. Handlowy w Warszawie; 
Oddział w Łodzi, 

Bank Zaokodni, Oddział w Łodzi. 

3” Polski Bank Herdiewy, Oddział w Łodzi. 
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40 rarublik W Niemcz 


Bank Związku Spółek Zarobkowyoių 
~ Oddział w Łodzi. 


Bank Małopolski, 
Oddział w Łodzi. 
Bank Angięlako-Polski, 
Oddział w Łodzi. 
Polaki Bank Przemysłowy, 
Oddział w Łodzi. 

Warszawski Bank Ziednoczony; 

Oddział w Łodzi. 
Bank Ziemi Polskiej w Lublinie, 
Oddział w Łodzi. i 
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istotnych zasad republikańskich. [idea republikańska w Niemczech | 


Jaką wobec wewnętrznych 
zmagań się narodu niemieckie- 
go postawę zachować ma czło- 
wiek, przygłądający się im z 
poza granic niemieckich? 

Szowiniści francuscy — ty- 
pu „Action Francaise", przy- 
jąwszy rykiem radości wiado- 
mość o zabójstwie Rathenau'a, 
mają cynizm jedynie i lekcewa- 
żenie dla wysilków partji repu- 
blikańskich w Niemczech. Nie 


[wierzą w ich szczerość, a prócz 


tego nie życzą oni sobie t 
konsolidowania się Niemiec na 
gruncie choćby najbardziej po- 
kojowej zasady. Widokorm ich 
dogadzają raczej obrazy Nie- 
miec, miotanych walką wew- 


czenła „Rełchswehr'u* I „Śchutz-| nętrzną nieuśmierzoną, Niemiec, 
polizei'u*, rugując z nich wszel-|wyrzynających się wzajemnie, 


— Rathenau zabity? — wy- 


NY i LITERACKI. 


Redaktor, lub jaga zastępea przyjmują wyłącznie od 6--6 po pał | 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. [> 
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Nie ulega wątpliwości, że 


ma przed sobą jeszcze ogrom- 
ne przeszkody do zwalczenia,, 
Republika w Niemczech jest do- 
tychczas instytucją pewnej partji, 
rzecby nawet można, pewnej 
klasy społecznej. Wbrew twier- 
dzeniu posła Petersona, nie u- 
gruntowała się ona jeszcze w 
śwładomości narodu. Zbyt świe: 
żego jest ona pochodzenia w” 
narodzie, który przez lat ty- 
siąc żył i oddychał atmosferą 
monarchizmu. A przytem, na 
pochodzeniu republiki ciąży 
piętno klęski, z której się no- 
wy ustrój narodził, W świado: 
mości pospolitego niemca rey- 
publikanizm wiąże się z ogółem 
warunków, narzuconych przez 
traktat wersalski zwyciężone- 
mu krajowi, jest jakby pewną 
stroną niemieckiego programu; 


gamy się wreszcie zreorganizo- |krzyknął Leon Dantet; tem le- 
wania żarządu wytniaru spra-|piejl O jednego niemca będzie 
wiedliwości. mniej! 


jest ustrojem narzuconym przez 
zwycięskich wrogów. 


Caty świat śledzi z napiętą | tucjom republikańskim lub ozłon- 
uwagą wypadki, jakię obecnie|kom rządu republikańskiego; 


rozgry 
Walka republikanów z monar- 
chistami weszła łam w, ostrą 
fazę. Nie ulega wątpliwości, 
że od wyników tej wiki w 
znacznym stopniu załeżęć bę- 
dzie nietylko kierunek rozwoju 
Niemiec, ale i układ stosunków | 
politycznych w całej Europie 
powojennej. 

Dzień 28 ćzerwca stanowi, 
jak wiadomo, rocznicę zawar- 
cia traktatu pokojowego, rocz- 
nicę traktatu, który przypietzę- 
tował klęskę Niemiec. 
ten partje nacjonalistyczne i 
zachowawcze miały wybrać ża 
termin dokonania 


N— 


ministra Rathenawa było 
wstępem do planowanej akcji 
zamachowej. i 

Siły atoli wstecznictwa nie- 
mieckiego nie stanęły na wy- 
sokości jego zamiarów: dzień 
nadmieniany minął spokojnie, 
republika żyje, i nietylko cleszy 
się zdrowiem, ale nawet zwol- 
na przechodzi do ofenzywy 
przeciwko swoim wrogom. — 
Zbrodnia, popełniona na osobie 
mlnistra niemieckiego, wywołała 
skutki wręcz przeciwne tym, 
jakicha spodziewali się po niej 
zwolennicy Ludendorlfa i Hel- 
tericha, 

Skutki te występują pdd 
rdżneini postaciami, dadzą się 
wszakże ująć już dzisiaj w trży 
odrębne kategorje. Są to: roz- 
porządzenia rządowe, mowy 
wygłoszońe w parlamencie Rze- 
szy, tudzież nacisk szerokich 
mas ludu roboczego. 

Już następnego dnia po za- 
bójstwie Rathenau'a rząd nie- 
imiecki wystąpił z represją prze- 
ciw knowanłom antyrepublikań- 
skim. Rozporządzenie rządowe 
zawiera w sóbie dwa pitńkty: 
grozi dość wysokiemi karami 
— do 5 lat wiezjenia, oraz do 
500 tys. matek grzywny — za 


wają się w- Niemczech. |jednocześnie powoluje do życia 


Dzień | dowej zwykłej, 


przewrotu bec magistratury, która razbyt 


monarchistycznego: zabójstwo |"zęsto zdradzała republikę, da- 
tylko|jąc w biurach i urzędach pań- 


Niemniej 
przedstawici 
sel Peterson. 

— Republika <= mówil on s 
jest jedyną" postacią ustroju, 


iał 
osobny trybunał, którego zada- k jra PRENAWE 


niem będzie sądzić zamachy i 
wykroczenia przeciwko repu- 
bice. Na siedmiu członków, 
z których trybunał ów składać 
się będzieą trzej tylko zostaną 
desygnowani przez sąd najwyż- 
szy w Lipsku, czterech pozo- 
stałych mianuje sam rząd, któ- 
ry nie jest bynajmniej obówią- 
zany powoływać ich z grona 
mężów, uzdolnionych do ucze- 
stniczenia w magistraturze są- 
W tem ostat- 
niem  zastrzeżeniu przychodzi 
do głosu nieufność rządu wo- 


zgodę ze światem. Republika 


kiego, że nie mamy powodu 
lękać się o jej przyszłość, 

Przedstawiciel centrum kato- 
lickiego mówił spokojniej, wsze- 
lako mówił także w duchu re- 
publikańskim. „Wrogowie kon- 
stytucji — rzekł on — są to 
jednocześńie wrogowie narodu 
niemieckiego!“ 

„Wreszcie kanclerz Rzeszy, 
dr. Wirth zakończył swą ener» 
giczną mowę formułą, która 
przebrzmiała po całej Europie: 
„Wróg jest na prawicy!" — 
rzekł on wskazując na lawy, 
kędy siedzieli przyjaciele „sta 
rego porządku“. 

Od kroków rządu i od 
mów sejnowych danłoślejsze są 
wszakże odruchy, wychodzące 
z łona ludu, a mające w sobie 
zarządzeń powyższych,  minie| znamiona żywiołowego nacisku 
strowie Rzeszy wystąpili w par-iw kieruńku stanowczego foz- 
lamencie z deklaracją, będącą!prawienia się z zamachami mo- 
wydaniem wojny otwartej |narchizmu. Przywódcy slron- 
wszelkim żywiołom  antyrepu-; nictw robotniczych, wyobrazicie- 
blikańskim w państwie, repre-|le wszystkich trzech odłamów 
zentanci zaś wielu poszczegól: | socjalizmu niemieckiego, ulegli 
nych stronnictw łączyli oświad-; jedynie z głębi idącemu popar- 
czenia swe z deklaracją rządu.jciu mas ludowych, przedkłada- 
Qświadczenia najbardziej sta-jjąc rządowi znany program 
nowcze złożył poseł Wels,jrobotniczy, przed kilku dniami 
przedstawiciel socjalistów-więk=|ogłoszony na lamach „Vor- 
a aninem będący sam re-| waerts'a. Program ów domaga 


stwowych przytułek intrygom 
monarchistycznym. 

Oprócz tego, rząd Rzeszy 
upoważnił rządy lokalne -do 
zakazywańia „świąt pułkowych* 
które bywały poprostu okazja- 
mi wojskowemi do szerzenia 
śród armji, a raczej utrwalania 
jśród niej, powagi starych DO- 
gów pruskiego monatchistycz- 
nego „drillu*, 

Jednocześnie z powzięciem 


puplikaninem zdecydowanym i|się represji jak najsurowszych 
jjedzym z najwytrawniejszych przeciwko zaciętym wrogom 
przywódców ruchu robotniczego. | konsytucji republikańskiej. Nie 

= Domagamy się — wołał |znaczy to, aby żądał on terro- 
on z trybuny patlamentarnej Wiru, topienia khowań reakcyj- 
Berlinie — aby zniesiony DA w rozlewie walk brato- 
stał pztańndat czarno-biało-czer= | bójczych. Wymaga wszakże od 
wóny, będący sztandarem mor- |rządu ręki silnej, polityki kon- 


podżeganie ludu przeciw insty< tlerecjw. Domagamy słę oczysz- | sekwentnej, inicjatywy śmielszej, 


demokratów, po-|rzyczywistość nletniecką zapa- 


która doprowadzić nas może gając po odgłosy czasopism le- 
do odbudowy wewnętrznej Nie- į 


miec, zapewniając nam pokój i) 


zapuściła tak głębokie już ko-' 
rzenie w masach ludu niemiec-|tathy w tym organie — utrzy- 


Szary, mierny ogół niewy- 
robionego pospólstwa nierychło 
zrozumie, że pogrom Niemięc, 
był wynikiem przerostu wiaśnie” 
lidet i nastrojów monarchistycze 
inych w narodzie niemieckim, 
który bezkrytycznie i ślepo rzą: 
dy państwa przekazywał troro-48$ 
|wi, nie pytając nawet, ile wart 
jest ten, który na tronie za- 
siada. 

Im prędzej, im wcześnie 
latoli. zrozumienie to przyjdzie, 
tem*lepiej dla Niemiec, tem le- 
piej dla reszty świata: postęp 
republikanizacji Niemiec jest dro- 
gą, na której interes ludu niee 
mieckiego kojarzy się i zgadza 
z interesami wszystkich ludów 
cywilizowanych, 


Inaczej atoli na współczesną 


truje się Anglja; inaczej prze-| 
dewszystkiemi, zapatruje się po- 
ważnie myśląca Francja. Nie się- 


wicowych, poprzesfaniemy na 
opinii burżuazyjnego,. umiarko- 
wanego „Temps'a*. 

=— Absurdem byłoby —czy- 


mywać, że kroki rządu, że mo- 
wy posłów nie mają żadnego 
znaczenia; albo też, że stano- 
wią pustą komedję. Rozumując 
w ten sposób, popadlibyśiny w 
gruby błąd, przed którym o- 
strzegał pewien nietuzinkowy | 
dyplomata francuski, Juljusz, 
Gambon: Nieutność, powiadał 
on, częściej wiedzie ludzi naj 
manowce, niż zalifanie*. ` 
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Saliuy polskie. Dalsze szykany alomieckie. 


Na terenie Rzeczypospolitej w], , KATOWICE, 6 lipca (AW), Dziś 
chwili obecnej znajduje się 11 eks-idokonano zamachu, rzucając dwie 
ploatowanych salin. Prócz jednejjbomby dynamitówe na drukarni 
(Wapno w Poznańskiem), wszyst- | „Velkswilie”, wyrządzając znaczne 
kie są eksploatowane przez pańsjszkody. Dziś rano rozbito szyby w 
stwo, oraz dwie wydzierżawione. redąkcjach pism „Kattowitzer Zei» 
Według posiadanych przez nas|tung" i „Morgenpost“. Istnieją po- 


J Przemyski. 


informacji sfery miarodajne są zda- 
nia, że do tej dziedziny przemysłu 
sody |: należałoby w większej 
mierze dopuścić kapitały prywatne, 
gdyż żupy i warzelnie soli dzięki 
wzajemnej konkurencji podnosiły- 
by i doskonaliłyby w znaczniejszej 
mierze produkcję, niż to się dzieje 
w chwili obecnej. Najlepiej furik- 
cjonuje salina Wapno, = Naogół 
jednak wszystkie zakłądy solne nie 
stoją na wysokości odpowiadającej 
wymaganiom chwili obecnej, gdyż 
niema odpowiednich środków na 
inwestycje. Obecna produkcja wy- 
nost około 200,000 toń roczgie, 
i możnaby ją stosunkowo łatwo 
podnieść znacznie. Wielką prze- 
szkodą w tej dziedzinie jest koñ- 
kurencja ze strong Niemiec, które 
nie cofają się nawet przed ékspor- 
tem swej soli pe cenach niżej 
kosztu własrego, byleby wyprzeć 
lub miedopuścić soli polskiej. To 
też eksport nasz jest bardzo nie: 
znaczny i ogranicza się do Rosji, 
Czechosłowacji oraz Bułgarji. 


sżlaki, że czyny te są dziełom or- 
g88Zi. <A 

KATOWIOE, 6 lipca (AW). U» 
rząd emigracyjny województwa gór- 
nośląskiego zarejestrował 20 tysięcy 
uchodźców, których fala codziennie 
wzrasta, wiela % nich znalazło za- 
trudnienie w wojewódzkich zakła= 
dach zamysłowych, 5 tysięcy u- 
chodź otrzymuje codziennie żyw 
ność z województwa. 


KATOWICE, 6-go lipea (AW). 
Ostrzeliwanie gmin pogranicznych 
trwa w dalszym ciągu. Dziś ostrze- 
liwato Pawłów, Rudą, Gończyce. 
4-go b. m. orgeszowcy w sile 150 
ludzi napadli na Halęcicę, zaś w A- 
nurowie na kopalnię państwową. 


Czas odnowić 
prenumeralę. 
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Wrażenia z przebiegu obred, 

WARSZAWA, 6 lipca (Telefo* 
nem od nasz. koresp.). Dzisiejsze 
posiedzenie sejmu przedłużyło, ist- 
nienie rządu p. Śliwińskiego jesz- 
cze na 1 dobę, a może i dłużej. 
Od początku obrad odbywały się 
próby sił. Przy rozmaitych wnio- 
skach z okazji drobnych spraw, 
które poprzedziły dalszy ciąg dys- 
kusji nad exposć, obliczano głosy 
i okazywało się, że lewica jest w 
mniejszości, ale bardzo nieznacznej 
spadającej nieraz do .2 tylko gło- 
ów. Kmiotkowie, onegdaj nie- 
nbecni, wczoraj już zasiadali na 
ławach sejmowych. 

Dalszy ciąg dyskusji nad ex- 
posć rozpoczął p. Witos. Wączasie 
jego mowy  roznatniętnienie w 
izbie dochodziło do apogeum. 

Przewodniczący wicemarszałek 
Bąjka wzywał posłów, aby. nie 
czynili ze sejmu karczmy. Prawica 
na każde prawie słowo p. Witosa 
znajdowała jakąś odpowiedź. W 
rezultacie nawet pos. Korfanty 
jednego z największych krzykaczy 
swego obozu odprowadził wśród 
oklasków lewicy na dalsze ławy. 
lewica na to wołała: „Oprócz Sa- 
wickiego jest tam jeszcze jeden 
bałwan. Wyprowadź go pan, pa- 
~ mie Korfanty !*. 

Krzyki prawicy umilkły dopiero 
wówczas, kiedy p. Witos odczytał 
1 „Gażety Warszawskiej" artykuł 
o chłopach, w którym 


ależących do Zw. Lud, Nar. jako 
iemnych, głupich, chciwych, a 
reszcie tak powolnych, że gdyby 
awet im kazali w czasie głoso- 
wania podnieść nogi do góry za- 
miast rąk, to i toby zrobili, 
Na te soczyste aforyzmy włoś- 
cianie piastowcy odpowiedzieli 
burzliwym krzykiem do swych ko- 
legów z ław Z. L. N. „Nogi do 
góry, bo pan wam tak każe”. 
Wielkie wrażenie także wywo- 
łało oświadczenie p. Witosa, któ- 
tem zakończył on mowę, że 


zbiokowane kluby lewicowe 
nie dopuszczą, gdyby na- 
wet były zmajoryzowane, 
|do utworzenia rządu wste- 
cznictwa. 

Po wysłuchaniu jeszcze 2 prze- 
mówień p. Chądzyńskiego (N. P. 
K.) i Zakrzewskiego (rady ludowe), 
"Zw. Lud.-Nar., obliczywszy swe 
| siły, zgłosił wniosek o  gilotynie 
obrad, Wniosek przeszedł więk- 
szością 200 przeciwko 191 głosów. 
Już zacierano ręce na ławach pra- 
wicy, zdawało się, że rząd p. Sli- 
wińskiego kona. Aliści okazało 
"się, że zwycięzcy czy ze wstydu, 
czy z radości 
nie złożyli żadnego wniosku, 

P. marszałek usiłował poddać 
pod głosowanie, jako wniosek, 
część deklaracji p. Głąbińskiego, 
le na takie pogwałcenie regula- 
minu nie pozwoliło 191 pulpitów 
lewicy. Po 10-minutowym kon- 
cercie posiedzenie przerwano. 

W czasie przerwy odbyło się 
posiedzenie konwentu senjorów, 
na którem osamotniony Zw. Lud.- 
Nar. musiał się zgodzić na rez- 
sumpcję  utchwały przerwaniu 
dyskusji. 

Dziś cd 11 zrana będziemy 
wieli ciąg dalszy dyskusji 
nad expose 


| mierzenie sit. 


9 


s 


autor cha- 196 przeciwko 183 gł. przystąpio-/ 
'"Takteryzuje włościan, najwidoczniejąno dy dalszych obrad nad expos 
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Przebieg posiedzenia, 


Posiedzenie 325. Przed porząd- 
kiem dziennym poseł Putek wska- 
zał na to, że warszawski sąd okrę- 
gowy w sprawie przeciw posłowi 
Dąbałowi jako świadków powołał 
posła Barlickiego i Sudola, a gdy 
ci się nie stawili, ukarał ich grzy- 
wną 4000 mk. co niezgodne jest 
z ustawą o nietykalności posel- 
skiej i dlatego zwraca się do mar- 
szałka, ażeby, zechciał udzielić wy- 
jaśnień. Marszałek odesłał sprawę 
do komisji. 

Z porządku dziennego odesła- 
no do komisji w pierwszym przed- 
miocie ustawę zgromadzenia naro- 
dowego i ustawę o straży granicz- 

p . r i 
nej. Ustawę o ratyfikacji konwen- 
cji w sprawie urządzenia dróg że- 
glugi o znaczeniu międzynarodo- 
wem, podpisanej w Barcelonie, 
dnia 20 kwietnia 1921 r., którą re- 
ferował posęł Moraczewski, pod- 
nosząc jej znaczenie, odesłano do 
komisji spraw zagranicznych. Na- 
stępnie przystąpiono do ustawy w 
przedmiocie sądów doraźnych w 
b. dzielnicy pruskiej i na obsza- 
sze G. Sląska. w województwie: 
śląskiem. Ustawę przyjęto w pier- 
wszem, driugiem i trzeciem czyta- 
niu z poprawkami posła Lieber- 
mana. Następnie marszałek oznaj- | 
mił, że minister skarbu nie możej 
zająć stanowiska co do obciążenia jį 
skarbu w sprawie inwalidzkiej 
dlatego niepodobna prżystąpić doj 
załatwienia sprawy. Í 

Poseł Regier postawił wniosek; 
formalny, aby sprawa była zaraz! 
wzięta pod obrady. Wniosek ten 
upadł i w imiennem głosowaniu 


, 


I 


prezydenta ministrów. i 
Poseł Witos stwierdza, że sta- 
nowisko naszego klubu wobec no- 
wego rządu „jest znane, jeżeli jed. 
nak chodzi o nasze stanowisko z| 
ogólnego : punktu widzenia, to o- 
świadczam, że możemy popierać 
każdy rząd, który da gwarancję 
utrzymania powagi państwa i jego 
ustroju demokratycznego, oraz o- 
chronę - prawa i ochronę słabych i 
uciśnionych, Niektóre stronnictwa 
po a, że to jest rząd miernot. 
rzypominatn, że ks, Lutosławski i 
inni jemu bliscy uznali rząd, który 
od was pochodził, którego wam 
nikt nie naruszył, że to jest rząd 
bandytów i koniokradów. Oprócz 
mnie siedzieli w t rzędzie pa- 
nowie: Kucharski, Skulski i Stesło- 
wicz, ale dla ks. Lutosławskiego to 
był rząd rabusiów i koniokradów 
(ks. Lutosławski: Tylko, że ja tego 
nie powiedziałem). Słusznie pa- 
nowie domagają się, aby rząd miał 
autorytet, ale musicie przyznać, że 


sami odbieracie autorytat 
rządom. 


Teraz zmieniło się wszystko, 
Chamstwo wstąpiło, Przyszedł czło- 
wiek, który pisywał książki i jest 
wiceprezydentem m. Warszawy i jest 
daleki od gnojówki i wideł, a jed- 
nak mimo zmiany prowadzicie tę 
samą robotę. Zwracając sią do pra- 
wicy, inówca oświadcza, jeżeli cho- 
dzi o autorytet, to przypomnę, że 


to wy staraliście się obni. 
żyć powagę poprzedniego 
rządu Ponikowskiego, 


a popieraliście go wtedy, gdy wam 
to do celów partyjnych było potrze- 
bne. Jakikolwiek przyjdzie do wła- 
dzy rząd w Polsce, nfe będzie miał 
autorytetu, jeśli to nie będzie. odpo: 
wiadało waszym celom partyjnym 
(Wrzawa, głosy; tak jest). 

Poseł Dąbski: Niema dziś w Pol- 
sce instytneji, którejbyście nie opluli, 
to jest klęską państwa, do której wy 
dążycie. 


Ta walka ` nid jest walką o 
pana Sliwińskiego, idzie ona 
daleko dalej. 


Według was, obecny problèm roz- 
strzygnie słę prostem wyjściem przez 
drzwi, a ja powiadam, że dopiero 
wtedy problem się zacznie, a gdzie 
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Piątek 7 lipca 1922 


Decyzja 


|że siedzą w nim dwaj 


> Dam | ia grent g 


r. 


sia skończy, tero panowie nle wie-| 
dzą (huczne brawa na lewicy. Głos 
ma prawicy: Po co pan grozi.) Nie 
zrożę, ale nie jestem ślepy. Dwoma 
ełosami nie rozwiąże się teza pro- 
blemu, gdyż liczyć sie trzeba z %y- 
ciem i potrzebami państwa. Wasze 
postępowanie zagraża państwn. Stan 
obecny nie jest zwykłym epilogiem 
przesiłenia, tò jest co innego: 


jeżelł nawet zwyciężycie, to 
będzie ło szkodą dla pań- 
stwa I dla was. 


Imieniem wszystkich stronnictw 
lewicowych, przez które jestem upo- 
ważniony, oświadczam, że przeciw 
stawiam sią wywołania nowego prze- 
silenia i ntworzenia rządu opartego 
na martwych głosach. 

Poseł Chądzyńskt oświadczył, 
że stronnictwa prawicowe może 
przedwcześnie podniosły przyłbicę. 
Mówca omawiał stan poszczegól- 
nych klubów, poczem zaznacza, 
że jeżeli p. Sliwiński powiedział, 
że musimy liczyć na pomoc| 
własną i popierać nasz system  fi-| 
nansowy, to. stronnictwo mówcy, 
jako robotnicze, musi przyklasnąć. 
Panowie zwalczacie go dlatego, że} 
jest to jakoby rząd żydowski, ale 
zapominacie o tem, że votum nie- 


ufności dla tego rządu składają 
kkiby, którego członkami są pa- 
nówie Lewensztein, Ranch i Ko- 


liszer, wyborcy kachałów wschod- 
niej Galicji. Dalej mówicie, że 
jest to rząd. Naczelnika państwa, 
przyjaciele 
Piłsudskiego, a przecież w gabi- 
necie Paderewskiego był także 
osobisty przyjaciel Naczelnika 
państwa, wtedy nie była to zbrodnia. 
Słabą stroną obecnego rządu jesti 
to, że dwie teki nie są obsadzone. 
Dzisiaj nazwisko Sliwińskiego jest 


sądzę, że nie dużo czasć npłynie 
a nazwisko będzie dła panów 
możliwem, 

Poseł Zalewski; Rząd chce pro- | 
wadzić politykę pokojową i utrzy- | 
mać dawne sojusze, my byśmy 
tylko wyrazili uwagę, aby wiekszą 
uwagę skierował na sojusz z pań- 
stwami bałtyckiemi. Oczekujemy 
od rządu ukrócenia samowoli admi- 
nistracyjnej i czystych wyborów. 


zapadnie dzisiaj 


Spelmi on swe zadanie, 
zbierze się nowy sejm, wybrany 
bez nadużyć. Wyrażamy rządowi 
votum zaufania. 

Na tem wyczerpano pierwszą 
kolejkę mówców. Poseł Głąbiński 
stawia wniosek o zakończe» 
nie dyskusji. 

Za zamknięciem dyskusii gło- 
sowało przez drzwi 200 przeciwko 
191 głos. Marszałek: Według u- 
chwały z dnia 16 czerwca r. b. 
nowy rząd staje przed sejmem w 
celu uzyskania votum zaufania, 
wobec tego osobne wnioski nie 
są konieczne (wielka wrzawa na 
lewicy). Wniosek posła Głąbiń- 
skiego jest tej treści: W wyko- 
naniu jednomyślnej uchwały z dn. 
16 czerwca r. b. wnoszę: 

„Wysoki sejm rozstrzygnie gło- 
sowaniem, czy ma zaufanie da 
rządu p. Śliwińskiego, czy nie ma 
zaufania“. Wniosek ten jest zu- 
pełnie zbędny, bo wynika z. u- 
chwały sejmowej, według której 
raz na zawsze rząd staje przed 
sejmem 0 votum zaufania, Wnio- 
sek posła Głąbińskiego był już 
wczoraj postawiony, ale uważam 
go za stpertlnutn (wielka wrzawa 
na lewicy). 

Marszałek zarządza przerwę 
15 minutową, aby konwent senjo- 
rów mógł się zebrać, Po przerwie 
marszałek zawiadomił, że konwent 
senjorów postanowił przystąpić do 
reasuincji uchwały a zamknięciu 
dyskusji Wobec tego dyskusja 
będzie postawiona na porządku 
jutrzejszego posiedzenia i toczyć 
się będzie dalej. 

Następnie sejm przystąpił do 


|wniosku nagłego ks. Olszańskiego 


w sprawie zajść wileńskich. 
Marszałek zawiadamia, że w też 


dla prawicy czeryroną płachtą, ale|sprawie wpłynął już wniosek na*jaję ko 


gły posła Bagieńskłego i, że dys- 
kusia toczyć się będzie nad oby 
wnioskami. 

Następnie poseł Ułiębto uza- 
sadnia nagłość swego wniosku w 
sprawie zorganizowanych napadów 
band litewskich na terytorjum Pol- 
ski. Nagłość wniosku przyjęto je- 
dnomyślnie. 

Następne posiedzenie sejmu od- 
będzie się jutro o godz. 11 rano, 


Sukces min. Jastrzębskiego. 


jego mowa w komisji skrbowo-budżetowej spotkała się 
z uznaniem wszystkich posłów. 


WARSZAWA, 6 lipca. (Pat). — 
Komisja skarbowo - budżetowa na 
zaproszenie przewodniczącego ko- 
misji, zaprosiła posła Osieckiego. 
Na dzisiejszem posiedzeniu komi- 
sji minister skarbu p. Jastrzębski 
złożył wyjaśnienia ò obecnym sta- 
nie finansów państwa. Pan minis- 
ter przewiduje powiększenie się 
niedoborów w tegorocznym budże- 
cie przynajmniej do 400 miljardów 
marek, które składać się będzie z 
następujących poszczególnych po- 
zycji. Na skuteczniejsze zadania 
ministerstwa skarbu 160 miljardów, 
wydatki rzeczowe 30 miliardów, 
wydatki w walutach zagranicznych 
5 miljardów, inwestycyjne 20 mil- 
jardów. Ministerstwo robót publi- 
cznych zażądało powiększenia bud- 
żetu o 5.800 miljonów marek. — 
Pozatem wydatki związane z prze- 
jęciem Górnego Sląska wyniosły 8 
miljardów, Wileńszczyzny pół mil- 
jarda. Ministerstwo spraw wojsko- 
wych zażądało również kredytów 
na poktycie różnicy wyżywienia 
wojska w porównaniu z cenami 
obecnemi w wysokości 40 miljar- 
dów. Minister sądzi, że deficyt ten 
zostanie jeszczę powiększony, a 
mianowicie przez następujące po- 
zycje: na płacę urzędników 27 mil- 
jardów i różne drobniejsze wydat: 
ki o 18 miljardów. 

Dodać należy, że w skład prze-| 
widzianych sum niedoborów w wy*| 
sokości 400 mikjardów wchodził 
jeszcze 182 miljardy przewidziane | 
w preliminarzu budżetowym ua 


D NC 


potrzeby 1923 r., według notatek 
sporządzonych przez. ministerstwo 
skarbu za czasów p. Michalskiego. 
Na pokrycie tych niedoborów prze- 
widziano wpływy następujące: po- 
datku dochodowego 10 miijardów, 
podwyższenie ‘taryf kolejowych 62 
miljardy, opłaty stemplowe 6 mil- 
jardów, podatek pośredni 17.600 
miljonów, podatek gruntowy 47500 
miljonów, co razem daje 127.100 
miljonów marek. W ten sposób de- 
ficyt preliminarza budżetowego, ©- 
prócz przewidywanego podnosze- 
nia wydatków, wyniesie 273 mil- 
jardy marek, 

W sprawie monopolu tytunio= 
wego minister oświadczył, że dla 
całkowitego wprowadzenia w ży- 
cie monopolu należałoby poczynić 
kroki, w celu stworzenia kapital 
obrotowego, oraz poczynić wydałki 
na inwestycje, a mianowicie: kapi- 
tał obrotowy 45 miljardów i na 
inwestycje również 45 miljardów, 
włączając w to 30 miliardów na 
wykupienie fabryk prywatnych. — 
Monopol może zapewnić ze swej 
strony 110 do 120 miljardów mz. 
rek. Pan Michalski przewidykfał 
otrzymanie podczas monopoli | 
my w wysokości 


dzone przez p. Rutkowskiego of t- 
zyskania pożyczki w Anglji. JPo- 
życzka ta, zdaniem ministraf nie 


rokuje wielkiej nadziei Mów 
swolm planie na przyszłość 
strzębski podkreślił 


[U 
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gdyż | dułe nłonorozumienie, Jinie 


|miało miejsce przy wbro- 
wadzeniu daniny, 

jaka mogła wyrównać niedqbór, 

powstały z powodu spadku spalu- 

ty, lecz 

nigdy nie mogłaby dojgro» 

waącdrić do sanacji ao d % 
Dzieki temu zahypnotyzowhi 

się daniną, stracono 10 rniesgdy 


które powinny być użyte na ijto! 
ne mzdrowienie stanu  nasłego 
skarbu. 
Minister nie widzi inniro 
wyjścia co do uzderowi 
nia naszego skarbu, jak 
tyiko przez pożyczkę ta» 
pranłozną, 
co do której niezbędne są waridnki 
natuty politycznej, Przędewszyst- 
kiem musi być rozchwiana legehda 
wojowniczości polskiej I jej im1er 
jalizmu, natomiast musi być z A 
szczerością podkreślona tendencja 
pokoju. Dla osiągnięcia równowagi 
budżetu 
naieży przejść do możli- 
|wio mrustego opodat! o” 
wenia, 
przytem do nowego podatku nile- 
żałoby zastosować na czas sanqcji 
naszych finansów szereg podatków 
dodatkowych. W zakresie dodat- 
ków stołecznych, sejm zrozumie, 
że państwo nie jest w stanie za- 
spakajać wszystkie potrzeby, które 
pózostawi!i nam po sobię okupanci, 
Minister nic nowego nie stawia, 
albowiem jest przeciwnikiem wszel- 
kiego rodzaju eksperymentów. Go 
do stabilizacji waluty, to minister 
(uważa cjiągnięcie stabilizacji wa- 
iluty pa$iąrowej za niemożliwe. 
| 41 ze strony p. Jastrząb: 
skiego fnogą dać wytiki dodatnie, 
r pletnej stabilizacji osiąf 
się nio/l(ca. Minister. jesi prse 
ciwnificyb gowiększenia inflacji na 
środkj obrotowe i handle, Jedyny 
wyjąiik stanowić może inflacja na 
potrzęby rolnicze, ‘które po 2--3 
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miesiącach, mogą być  cofniete 
W zakresie finansowości « państwa 


minigter jest zwolennikiem jam- 
ności, gdyż wszelkie niedomó- 
wierfe lùb chęci ukrywania prawdy 
mórą rain tylko zaszkodzić, abo- 
wiem zagranica jest bardzo 
debrze poinformowana. © 
stamie naszych finansów ilo 
bardzo nam szkodzi. Z tego 
względu minister uważa za szkod- 
liwy komunikat rodzaju tego, jam 
się, ukazał 25 maja w jednem z 
pi$m francuskich, który stwierdza, 
że. p. minister Michalski już 
osiągnął stabilizację marki pol- 
skiej. Na pytanie posła Bruna, 
czy minister uważa osiągnięcie po- 
życzki zagranicznej bez poważnych 
gwarancji państwa za możliwe, 
p. minister oświadczył, że jest to 
niemożliwe. Na tem posiedzenie 
fomisji skarbowo-budżetowej za- 
kończono. Wyjaśnienia minisira 
|lastrzębskiego sprawiły na obec- 
mych bardzo dodatnie „wrażenia. 
R 
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(Od naszego sprawozdawcy sejm.) 
Mowa min, Jastrzębskiego w 
[komisji skarbowo-budżetowej wy- 
|warła wśród wszystkich posłów 
| jaknajlepsze wrażenie, nawet wśród 
nków Zw. Lud, Nar. Po skon- 
nia mowy przez p. Jastrzębskie- 
doszedł doń pos. Diamandi, 
cisnął mu rękę i oświadczył: 
„Mam wrażenie, że Gi 
cżą chorego odszedł zna 


(ehor, (p. Michalski przyp. red.) 


mn przyszedi dobry lekarz. 
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Sprawa miiejszości narodowyol 
w Polne 


GENEWA, 6 lipca. (Pat). Nn 
najbliższem posiedzeniu ligi naro- 
dów, które zostanie otwarte w Lon- 
dynie w dniu 17 b. m. będzie roz: 
| patrywana sprawa mniejszości na 
(rodowych w Polsce i ma Górnym 


| 
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pnenryii nanpłin of] tu ołów 
Sentaryine zapowiedzi sowietów. 
WIDEN, 6 lipca (Pat). „Nene 
Freie Presse" donosi w Pragi, ża 
Litwinów zapowiada wkrótce wyda- 
rzeni czo bgrdzłaj sensacyjne 
niź traktat w Rapallo, Mają one 


pokrzyżować wszelkie 
syjskich rzeczoznawców. 

Wedle przypuoszczoń chodzi tu © 
zawarcie umowy z amerykańską gru- 
pą finansistów, która ina się podjąć 
odbudowy całego systemu gospodar- 
czego Rosji. Umowa obejmuje tak- 
że odbudową terenów naftowych, 
Delegat rosyjski, Kriestińskij odje- 
obat do Berlina, Prawdopodobnie 
wróuł on srazem s Krasinem. Po- 
dobno towarzystwa „Royal Deutsch 
Schell et Co* 1 „Standard Oil“ 
zawarły układ w sprawio eksploatacji 
rosyjskich terenów naftowych. 

rne] 


Wykaz koncesii da fawnyth 

nosladaczy. 

HAGA; 6 lipca (Pat). Delegacja 
rosyjska oświadczyła, że gotowa jest 
przedstawić wykaz koncesji, które 
mogłyby awrócić dawnym posiadaczom. 

e mfp 


: 
Litwin onteren, 
IAGA, (A. W.). — Li- 
twinow zapowiada, że konferencja 
haska będzie widownią sensacyj- 
nego wydarzenia, podobnego do 
zawarcia wkładu Molszewicko-nie- 
mieckiego w Rapallo, a mianowi- 
Zawarty zostanie układ z fi- 
nansistami amerykańskimi, którzy 
przystąpią do odbudowy Rosji. 


plany niero- 
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cie: 


r, 
Cirera w niełatte. 

LONDTŃN, 6 lipca (AW). „Times“ 
donosi, że Oxiczerin popadł w nie- 
łaskę od osssu konferencji w Genni. 
Kierownikami komisarjatn spraw za- 
granicznych mają być Liówinow i 
Jolfe, 
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lep smrzodoją korony carskie 


A | nige 

MOSKWA, 6 lipca, (A. W.) — 
padok ej Saata Abii sprzedać 

agranicę wszystkie korony carskie 
za które spodziewają się uzyskać 
700 miljonów rubli w złocie. 

Według obliczenia władz so- 
wieckich dokonywana jednocześnie 
realizacja kosztowności cerkiew: 
nych da 200 miljonów rubli w zło 
cie, co wynosi 


350 tryljonów rubli 
sbecnego kursu. 


Solidarnost agrarjuszy gowiocnich. 


PRAGA, 5 lipca. (Russpress) — 
zjazd rolników czechosłowackich, 
jaki się odbył w Pradze dnia 28— 
29 czerwca przekształcił się w de- 
monstrację solidarności słowiań- 
skiej, przyczem, największą życzii- 
wością i sympatją spotkani zostali 
przedstawiciele rosyjskich emigran= 
tów=rolników. Zjazd zagaił prezes 
czechosłowackiej partji rolniczej, 
poseł Bzwegła, który powiedział 
in. in: W imieniu wszystkich de- 
legatów zjazdu witam braci wszy- 
stkich plemion słowiańskich. Prze-| 
dewszystkiem witam wśród nas e- 
migratitów rosyjskich, szukających 
przytułku w całej Europie i w nā- 


szym państwie. W tych ciężkich 
chwilach wykazaliśmy solidarność 
słowi ańską «iowodem czegó jest 


nasze usilne dążenie 
cenia dawnej mocy 
syjskiemu. Potr żebne 
tylko dla naszych braci, ale i dla 
nas samych, Ponieważ nie ukry- 
wamy, że: bez wielkiej Rosji nie 
ma słowiańszczyzny. 

Następnie witam przedstawicieli 
drogiej sA Jugosławji, o sympa- 


do przywró: 
narodowi rō- 
to jest nie 


tjach dla której nie potrzebuję mó- 
wić. Tak sanio serdecznie witam 
z Bułgarji i drogiego nam 

ia ż Polski. Jesteśmy rolnika- 

mi słowiańskim i zebraliśmy się 
tutaj, aby | bez wrzawy i szumnych 


frazesów wykązać nie tylko naszą 
solidarność, lecz i niezłomną wolę 
naszy powinności, 
laczy day 07 
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sprawę odpowiedzialności jaka 
na nas spoczywa. Dlatego to ze 
specjalną radością witamy dziś na- 
szych braci. Nasza solidarność bę- 
dzie gwarancją, że nowa epoka, 
epoka rozwoju  słoWiańszczyzny 
stanie się chwałą. 

W imieniu emigrantów rosyj- 
skich przemawiał prezes związku 
„Ruskij Ziemledłelec”, I. Emelja- 
now, a także przedstawiciele rolni- 
ków jugosłowiańskich, bułgarskich, 
polskich i ukraińskich. 


Wyrok m noii soriy. 


GDANSK, 6 lipca. (Tel. własny 
„Głosu Polskiego”). Rosyjski try- 
bunał rewolucyjny wydał wyrok na 
I-szą grupę oskarżonych eserów. 
Wyrok ten jest łagodny i skazuje 
ich na więzienie forteczne. Co do 
II grupy zapadnie wyrok 10 lipca, 
Grupa ta przyznała się do winy i 
stara się obecnie o nawiązanie 
kontaktu z komunistami, 


Projekt konstyfacji lifewskigl. 


KOWNO, 6 lipca. (A. W.). 
Komisja konstytucyjna sejmu ko-| 
wieńskiego w szybkiem tempie 
kończy prace nad projektem kon- 
stytucji litewskiej, która ma wpły- 
nąć na plenum przed 10 b. m. 
Dzięki kompromisowi między stron- 
nictwamii w konstytucji nie zosta- 
nie umieszczony ustęp, mówiący o 
prawach mniejszości narodowych 
na Litwie kowieńskiej. 


Rekonstrukcja zada Czechosłowacji, 


PRAGA, 6 lipca, (A. W). 
W Czechosłowacji aktualną jest 
sprawa rekonstrukcji rządu. Tak 
zwany komitet pięciu rozpocznie 
narady 6 bm, Prawdopodobnie 
ustąpią ministrowie handlu, finansów 
oświaty, minister dla Słowaczyzny, 
minister opieki publicznej, Kandy- 
data na premjera dotychczas nie 
ustalono. Wysuwano posła Swehla, 
który wzbrania się od przyjęcia, 
wobec czego wymieniana jest 
kandydatura posła Udrzale. 


Synacia W Niemczech 


Możliwość rozwiązania parlamento, 

BERLIN, 6 lipca. (AW). Z po- 
wódu krytycziego bołożenia w 
parlamencie rożeszły się pogłoski 
o blizkiem jego rozwiązaniu — Na 
giełdzie popłoch, dolary z 437 pod- 
niosły się na 467. 


Sprawey napado m Harden, 

BERLIN, 6 lipca, (AW). Wspól- | 
nik atesztówariego napastnika na 
Hardena Ankerman, nie został do- 
tychczas ujęty. Aresztowany na- 
pastnik zrząca winę na Anker- 
mana. Na podstawie tych zeznań 
policja berlińska prowadzi śledztwo 
i jest na tropie nowej tajnej orga: 
nizacji zamachowej, 


Sytuatja w Bawi: 

MONACHJUM, 6-g0 lipca (A. W.). 
leszcze nie zdołano wykryć morder- 
ców Rathenaua, a w dziesięć dni po 
zamachu sygnalizują zamach na Har- 
dena, który dokumentują jako przestro- 
gę dia antyanarchistycznej publicystyki 
niemieckiej. Wypadkom berlińskim se- 
kitndują wydarzenia monachijskie i wys 
raźny prąd zamachu przez Bawarję fia 
ustawę o ochronie republiki. 

Nieprzychylne dla ustawy stańnowi- 
sko zajęła bawarska rada ministrów | 
uchwały, zapadłe po powrocie hrabiego 
Lerchenfelda z Berlina. Nie należyj 
przemilczeć zachowania się eks prem- 
jera Kahra i jego jawnej przynależna 
ści do związków monarchistycznych, 
wreszcie dwlicowej polityki 
ra, który ma się udać do Berlina, w 
celu wyjaśnienia stanowiska Bawarji 
w sprawie ustawy © ochronie repus 
bliki, Końcowym efektem zapatrywań 
na ustawę był jej pogrzeb, urządzony 
w monachijskim reichstagu, gdzie przed- 
łożoną w formie państwowej ustawy 
kryminalnej, odrzucono. 

Echa tych wydarzeń wzburzają 
opinię piubiiecznę zagranicy, zwłaszcza 
Angi, Stanów Zjednoczenyc?: kaiia 


Lloyd George'a śzczeg 


— 


| 


Szwsje- 


| reparacyj nej, 


„prasy niemi ieckiej, że po żałatwi 


Piatek 7 lipca 1922 7, 


mieckiej I zmusfł go do ddbycia kon- 


; imie ahe 
ferencji z Poincarém hl 


gasa w Rosji sowieckig 


prędzej, niż pla- WIGI MAN 
nowano, to jest zamiast w październi- 
ku—w dniach najbliższych, n : 
Kossracoe. sentori. w. Nio. Siedemdziesiąt pięć * lat 'temu | ciągu dwóch tygodni | 
czech przeszła bez wrażenia, naogót | WIEKI pisarz rosyjski Hercen pisał |pracowników prasy komi 


Mikotaju i wogóle dziennikarzy. 

| śnie polecono zbadać sta 

„W Anelji niema zupełnie pazetjnelt redakcji pism kor 

urzędowych, a u nas każde mini-|nych* i „wprowadzić tar 

sterjam, każda akademia, każdy | stów wyrobionych polit! 

uniwersytet, posiada swój organ. |umysłach partyjnie nieug 
Posiadamy pisma, poświęcone spra- Nakaz ten 


surowym  zutokracie 


nie wierzą 
j r -szym co następuje: 


w jej skuteczność i sądzą, 
że nie przeszkodzi ona postępowi pro- 
cesu bolszewizacji, nie złagodzi walk 
wewnętrznych dwuch silnych bloków 
partyjnych, grożąc otwarcie wojną do- 
mową i wybuchem rewolucji. 


. X zost: 
Bolszewizmowi Leninów i Trockich ZOSIA? 


| 


> l t ri- | Dziennikarz ali odpo” 
sekunduje tu bolszewizm prawicy, ude- ała Rao, solą i Mes kG fiiy zi, zd 4 kr: gn: 
n s d | z g71,4 i Ain] 11- sz f c KW 

rzający Silnie w podstawy republiki. LEE h n iE iad ; | dali * ich. "iwa Bi $ 
z : r i è 4 c SK o- d ola " 
Wrzenie, nurtujące Niemcy, nie daje AP 0 "bei z "Or i ląd |ta mne, p p RSCG sl 

i rabin ż ry. | łacz =» 

inożności uzdrowienia życia gospodar- NYC szysikie te pisma są wy |łe z © > i 

z i |d awane na koszt państwa. Pisze j swój sąd o władzy sowi 
czego i nie nasuwa finansistom zagra się tam artykuły zupełnie tak, lak | Niektórzy z przywódców 
p 4 KUłY zupe € K, £ NIe OTZ Z Zy A 
nicznym podstaw do kalkulacji, się m í RED jas £ j p e 1-78 
się sprzedaje wegiel lub Świece. | stycznych poruszali te so 

Jest tam zawsze pełno sprawozdań, | stję na łamach pism, Oty 


Wapółprata Francii z Niemcami. 


PARYZ, 6-go lipca. (A.W.). — 
edstawiciel Francji w komisji! 
Lndwik Dubois zgo- 


fałszywych statystyk, I poronionych j tut dziennikarski, a mim: 
wniosków. Przywłś8zczywszy sobie jacja w prasie pozosta łaa 
wszystkie monopole, państwo wzię- | niona. 
jło również monopol na gadanie. Zinowiew powiedz: 
Nakazało wszystkim milczenie, ale| nim kongresie partji kc 


” 


Prz 


” 


dził się na współprac Ni i M 
kJ BÓJ) FACE. ZANISWIĘBIIU | samo» używa słów bez miary.” [nej (patrz „krasnaja g 
w robotach publicznych, zaznacza- | p REY y 
dż ya "i aal Lenin i jego koledzy którzy | k cwietnia r. b), iż R 
jąc jednocześnie, że byłoby lepiej! __ EE jk > RGI 
(REEF pragną przekształcić Rosję w raj| da więcej niż 863 
uwzględnić kilka referatów, niż dą- FR. Po ” "BBE CI 
RZ =o (komunistyczny, w dziedzinie prasy|(70 proc. intelipentór 
żyć do uskutecznienia jednolitego lidą za przykładem najbardziej re-|chłopów i 14 proc 
~ ISYA a GIOP "z Uw 
wiel grat < ; : Ein 
kiego programa pracy, Fran. ‘akcyjnego z carów, zwanego „żan-| Należą oni do składu 


cja podejmuje się dostarczyć 30 


darmem Europy”. Prześcignęli go|dzienników, czyli żd 


ez. PAPERON. Re ścja R? J| nawet; gdyż ten założył jedyne płsmo przypad tylko į 
r Niemce 260 ili dw A {obok prasy niezależnej dzienniki jnikarzy, Jeżeli wzią 
przez. DUETY BUJORÓW arans | urzędowe, natomiast rząd sowiecki | w czasie Spisu 


ków francuskich, jako też dostar- 


i |zamknął wszystkie dzienniki I pi- 
SESER PLASS 10 iat 112 tys. TODO-| Sma p pojedyńcze i zastąpił je przez | 
tników niemieckich. Międzymini- oteaty komunistyczte. 
sterjalna komisja francuska opraco- | "Niespodzianie, na skutek dekre- 
wuje plan i warunki pracy dla tą tady komisarzy ludowych, pe- 
niemców, którzy pracowaliby jako 


e i robotni d ki ķi wnego dnia 1918 roku, Rosja za- 
zwyczajni robotnicy pod kierunkiem niemówi iła; wszystkie pisma zostały 
inżynierów francuskich. 


| zawieszone. Nawet organ M. Gor- 
5.24 aait i kiego „Nowaja żizñń“ nie uniknęła 
kontrola niemiecka nad państwami, 
niż ch! 
baltychiem è 


tego samego losu. Natomiast ilość 
| zet komunistycznych zaczęła wy- 

REWEL, 5 lipch, (A. BA: 
estońskie onie ek doj tząd 
państ 


| pozwolono bardzo 

szenie tego' tytułu, to 
| się że liczba dziennik: 
|wych w rzeczywistości 
nie mniejsza 
Prasa sowiecką pry 
braz nędzy i rozpaczy. 
ona w rękach ignora 
ora przytem na je 
chorobę: mianowicie 
czerwonych dziennika 
znanych arropan 
Sosnowski skonstatow 
sowiecka jest odartą 
kich praw i dlatego n 
pożądanego wpływu. 

niskie urzędy inis 


zola wywalczona podczas rewo- 
lucji 1905 roku, bolszewicy peters- 
burscy od roku 1905 do 1916 wy: 


jrastać z dnia na dzień. Posiadały 

one swoją tradycję. Korzystając ze 

względnej wolności prasy, która 
niemiecki rozciąga na wami 
baltyckiemi dokładną kontrolę, że 
bada nietylko przy pomocy szpie- 


gów wewnętrzne stosunki w kraju, dawali swój organ Prata tykują prasę. Niema wi 

lecz zaprowadził nawet ścisłą cen-|, (Po rewolucji 1917 „Prawda“ |nic dziwnego że dzienniki | 

zutę listów przesyłanych z przed. DYłA wydawaną w Petersburgu, | |się Lloyd George m. 

stawicielstwa w Berlinie do Rewla. Moskwie i na paru 0 dcinkach Dziennik sowieck 
Zalnterpelowany w tej sprawie |frontu (np. „Prawda okopowa*).| wszystki 

odpowiedział rząd niemiecki, lako-| W czasie pierwszych dni po prze-|i odzwie! 

nicznie, że rozchodzi się tutaj o! Wwrócie w lutym 1917 r. wszystkie | wśród wi 


| dztenniki przestały wychodzić, Uka- 
zywały się jedynie  „Izwiestia”, 
argan związku zawodowego dzien- 

ikarzy piotrogrodzkich. 
ciu do władzy bolszewicy przyjęł li | 1.600.000 e 


Traktat handlowy litewska niemiecki. |= 
ten tytuł dla swego naczelnego|ny nakład ws 


Í el 
i KOWNO, 6 lipca. (AW). Posel |organu, i gdy prasa niezależna zo- | komunisty 'czni 
litewski w Berlinie p. Sidzikańs-; tę N 
kas oświadczył rzedstawicielom |. stała zgładzona, poczęli oni wyda | półtora iniljona. N 
: p Ma | wać „Prawdę“ i  „Izwiestia” tersbutskie „kras 


kontrolę przemycania kapitałów w 
z kraju. 


w pł ywy 1 
jego nakid 
| niej dzienn 
Po dojś- | słowo" 


pova 


ll 
we pè 


, + +| Prawda* bija śret 
niu spornych spraw finansowyc i [gy miastach Rosji sówiec (wok ok 

. : 4 | , 
zę A t a będzie | Jeżeli sądzić o poziomie inte- | egzemplarzy, c 
paz ba ZS nuadiowy; ha mo: |llektualnym partji bolszewickiej | Nowa polityka ek 


PAE e Eod ery SS) |według jej prasy i dziennikarzy, | pozostawia „obecnie 
(sowieckiej. padały jaki ten poziom jest niski. | samodzielność finansową 
| Posłuchajmy co mówią sami komu-|nej pomocy materjalnej 
|niści. Jeden ze stałych publicystów | państwa. Było to po 
| bolszewickich, Arski, piszę w pe- jse m dla prasy. Subsy 
tersburskiej „Prawdzie”, że prasą |zostały zniesione i € 
sowiecka jest dobra do jednej zmuszone opierać swój 
tylko rzeczy, mianowicie do mó- |bonamiencie i ogłos 
wienia o „niebezpieczeństwie, ja- | dzienników przestało 
kieby wynikło z przywrócenia pa- |tego powodu. Gaze 
nowatńia magnatów i kapitalistów“. ftyczne rosyjskie zagr 
„Kwestje te są rozstrząsane Mienie i w Rydze) zosł 
taka gorliwością, mówi w dalsz ym |ne. Z 863 dziennikó 
odł sywała się ciągi p. Arski, że dzienniki prawie || które wychod 
derkę,|zubełnie nie zajmują się sprawami| 1921, pozostało obeq 
się lókaliemi i traktują ws zystko ogól-iPrócz tego większa 
nikowo*. Całym ich zadaniem jest! gencji telegraficzne 
chleb, Przedtem zalrył okienko w dyskredytowanie Lloyd George A, „Rosta“ zamknięto. 
drzwiach papierem gazetowym, W chwi-|Brianda i kilku innych kierow A Co się tyczy abor 
li, kiedy dozorca więzienny wszedł do| ków polityki „zgniłych i rozkłada* | moskiewskie „Izwiestja* 


Niewieckie wydanie Landry. 
Zakończenie procesti SAt1ó" 
bójstwem. 

BERLIN. 5 lipca. Proces przeciwka 
masowemu mordercy kobiet Grossma* 
nowi zakończył się dzisiaj w sposób 
nagły a ni lespodziewany. Po otwarciu 
rozprawy oświadczy! przewodniczący 
trybunału, że Grossman dziś przed po- 
łudniem w godzinę „przed tozprawą po 
wlesił się w celi, Kiedy 
zmiana straż ży podar? Grossman 
ukręci z niej sznur i obwiesił 
gwożdziu przybitym do drzwi, a prze- 
ztiaczóńym na powieszenie worka na 


kich, 


na 


i 
l 
ji 
t 


celi, Grosšman jüż nie żył. jących się państw burżnazyjnych, ty na począ tku 1922 r. 
a "== emm | które znikną z kuli ziemskiej wraz | bli miesięcznie; w «kwiń 
4 ili "Er z całym sitem burang inym: | ment wy nośił -375000 W 
Trapodja urtądolia pofstwowogo. | W tym samym. dzienniki, ow |sięcanie, a w maju. 800: 
= numerze z dnia 19 listopada 1921| Mimo to dnia 13 kwiet 
W Czę stochowie zaaresztowano roku, czytamy że komitet central- MEN ESIAS jak również i 5 
ny pattji kor muni istycznej w Rosji| d oraz  łkonomicześkaja 


djetaejnsza pafistwowego nadleśnic- 
tz A o: was S Piotra rządowysh orędzie, w którym kon- 
TPUISWSRICKO; ry, pobierając stat tuje, że większość pisemek pro+- 
0 tys. miesięcznie pensji, dopuścił | w 5 i 


wysłał do wszystkich komitetów | ni > wyszły gdyż drukarnie í 
| wiły dostarczenia nakładu, d 


dawne rachunki nie zostan 


; cjonalnyci h jest  pozbawiona| gulowane. Stało się to 
się Z nedz ży kradzieży pi RE lzy WS zelkiej wattłości, „Wiestnik pro- Do upływie paru dni 
rządowych na sumę około 30 tys |pagandy i agitacji" (Nr. 22), mosliawsiić dak 
mek. dawany przez komitet centrálny niż 19 kwietnia. 


p 


wyłącznie dla wypróbowanych ko- 
munistów, a zabroniony dla innych 


LETNI TE ATR osób, mówi: 
66 Sq! „W republice sówieckiej wy- innia inwis mar 
„SCALA ip chodzi około 1800 dzienników, ale fens! | Ml 
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był prawem bardzo przewidującem. 
V chwili, gdy powstawał, jeszcze 
kwestia mieszkaniowa nie znajdo- 
w tak zaognionem stad- 
jum, jeszcze można było wynająć 
w mieście mieszkanie, nie będąc 
milionerem, jeszcze widmo bez- 
domności nie wisiało nad głową 
ludu pracującego. Atoli niebawem 
rozpoczęła się orgja spekulacyjna, 
której rozmiary przeszły wszelkie 
oczekiwania. Prawodawca, kieru- 
„dąc się nakazem logiki i moralno- 
ści, że każdy obywatel, niezależ- 
nie od swego stanu majątkowego, 
ma obowiązek, a więc i prawo, 
gdzieś mieszkać, a przewidując bu: 
dzącą się orgję mieszkaniową, Wy- 
dał przepisy, zapewniające obywa- 
telom dach nad głową. Inspiro- 
wany jednak i zdezorjeńtowany 
przez pewne koła, popełnił prawo- 
dawca między innemi pewną nie- 
ostrożiiość, która obecnie mści się 
w fatalny sposób na przewodniej 
idei całego dekretu. Mam na my- 
éu punkt, który opiewa, że właści- 
ciel zakładu przemysłowo-handlo- 


wała się 


zatraciła zupełnie zasadnicze poję- 
jeb celu i środków, czyniąc np. ze 
środków do życia tego życia cel 
najistotniejszy. Byłoby Śmieszno- 
ścią apelować do nich w imię hu- 
manitarności i moralności, pojęć 
par excellence związanych z czło- 
wiekiem. Logika również niema 
do nich dostępu, szczególnie jeśli 
kolliduje choćby w najminimal- 
niejszym stopniu z ciasną sferą ich 
interesów. 

Ale organy prawodawcze maj 
obowiązek wysłuchać słusznych 
'logłcznych wywodów sfer pokrzyw- 
dzonych 1 czemprędzej naprawić 
fatalną pomyłkę, Do wiadomości 
tych organów podać trzeba, że na- 
wet liczne są wypadki, gdzie firmy, 
jjuż po oddaleniu urzędnika wyna- 
jęły mu miesznanie, za pewien o- 
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Z powodn naprężonej sytuacji, 
jaka się wytworzyła na tle żądań 
| ekonomicznych robotników w prze- 
myśle włókienniczym, łódzcy po- 
| Sł 
|nistra pracy Darowskiego, prosząc 
go o interwencję, 

Na skutek tych interpelacji, p. 
minister przybył do Łodzi wczoraj 
o godz. 10-ej rano wraz ze star- 
szym referentem p. Biesiekińskim. 
Na dworcu oczekiwali p. ministra 
jz ramienia województwa radca 
| Łyszkowski i naczelnik departa- 
mentu przetnystu i handlu p. Gro- 
cholski, z okr. komendy policji 
nadkomisarz Zółtaszek i inspektor 
pracy p. Wojtkiewicz, Prosto z 
z dworca udali się wszyscy do 
Graud-Hotelu, gdzie odbyto nara- 
dę, podczas której p. minister in- 
formował się o ogólnej sytuacji. 

Radca Łyszkowski oświadczył, 


kreślony, aw ciągu kilku lat, wbrew fiż w ostatnich dniach akcja eko- 


wszelkim dekretom, ciągle pod- 
wyższany czynsz, a więc nadały 
mu de facto prawa zwykłego loka- 
tora. 

Działo się to wówczas, 
mieszkania było bardzo 


gdy-o 
łatwo, a 


wego mia prawo wyeksmitować zeļgdy wspomniani urzędnicy zgo- 


pwego domu niepracującego już u- 
rzędnika, jeżeli mieszkanie jego 
jest mn dla innego murzędnika po- 
trzebne, W praktyce to zastrzeże- 
nie jest absurdalne. Każdy nowo- 
przyjmowany urzędnik posiada 
przecież jnkieś mieszęgnie. Jeżeli 
więc nawet na chwilę przypuścić, 
że eksmisja urzędnika ma istotnie 


na celu oddanie jego mieszkania | 


nowemu urzędnikowi, to okazuje 
się, że nęwy urzędnik sprzedaje 


dzili się na to jedynię dla tego, 
że nie przewłdywali wyzucia ich z 
najelemenłtarniejszego dzisiaj w 
kraju prawa i mie chcłeli się 


na wszelkie przykrości i uciążliwe | prowadzona będzie w przy- zaznaczając, 


perypetje przeprowadzki narażać, 

Dzisiaj, gdy . kllkopokojowe 
mieszkanie kosztuje miljony, 
wydatkowanie których ta sfera In- 
dz? absolutnie zdobyć się nie mo- 
|że, zjawiają się notarjalne wezwa- 
nia do opróżnienia zajmowanych 


zwoje stare mieszkanie za grube | mieszkań. 


miljony kosztem starego urzędni- 


Obok, przez drzwi, mieszka 


ka przy niechlubnem  pośrednie- |ezfowiek, który wprowadził się do 
twie przedsiębiorcy. Błędem pra-|qomu, jako lokatorzy jego ruszyć 
wodawcy było to, że zapomnial! w | uje wolno pod żadnym pozorem. wobec szalejącej drożyzny, która 


czyje ręce oddaje prawo, a kogo | Natomiast wdowę z dziećmi po u-| 
jrzędniku, lub też zniedołężniałego | 
w służbie urzędnika z liczną rodzi. | 


prawa wszęchobywatelskiego po- 
zbawia. 

Niech zajrzy teraz do Łodzi, 8 
przekona się, 


ostrożność wywołała. 


przykłady. 
Firma Szajbler musiała się aż 


|ną wolno na bruk wyrzucać, chy- 
kilkadziesiąt lat urzędnikiem firmy 


tej firmy się przyczyniał. 
Jest w tym życiowym para- 


na | 


nomiczna robotników weszła na 
niepożądane tory, gdyż robotnicy 
w poszczególnych fabrykach tero- 
ryzowali fabrykantów, usiłując wy- 
mysić na nich podpisanie umowy 
co do podwyżki 50-procentowej, 
W kilku wypadkach interwenjo- 
wała policja, 

Pan minister oświadczył, i 
łen sposób sprawa załatwiona być 
nie może i 


|rząd tylko wówczas może 
linterwenjować o lie akcja 


5 
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jęty w tych wypadkach apo- 
sób. 


Po wysłuchanin przedstawiciela 
policji i inspektora pracy, zwołał 
p. minister do lokalu inspektoratu 
pracy *delegatów związków zawo- 
|dowych, klasowych, „Pracy“ i Ch. 
| Demokracji. 


| Przedstawiciele robotników 0- 


świadczyli, iż 
|sytuacja robotników jest 
| Wrytyczoe 


i 


+ 


przy obecnych płacach zarobko- 
wych nie pozwała na utrzymanie 
rodziny: 

Ponieważ na konferencji, prze- 
|ysłowcy nie chcieli mznać słusz- 


jakie skutki ta nie-|ba tylko dlatego, że był przezjnych żądań robotników, więc ci 
i 
Poniżej dwa pierwsze s brzegujj w miarę możności do rozkwitu |” 


chwycili się jedynej swej broni to 
jest. strejku. i 
W odpowiedzi p. minister przed- 
stawił obecnym sytuację polityczną 
ji ekonomiczną i 


połączyć z firmą Grohman jednym | doksie najwyższa ironja społeczna, wskazywał na konieczność 
zarządem, aby wspólnemi siłatni| ną jaką się ustrój naszego świata 


wyrzucić, m, inn., na bruk 80-let-| zdobyć może. 


niego staruszka, który 40- lat w o- 


wej firmie pracował. 


mituje z uporem, godnym lepszej 
sprawy, dziesiątki, ba, niemal setki 
rodzin byłych pracowników. 


W innych firmach dzieje się to ki wywalił wrota dla wiecznej ij 
„wszędzie szukającej 
browskiego napewno nie pozostają | podłości i chciwości pewnej 


Przedsiębiorcy Zagłębia Dą- 


samo. 


za nimi w tyle. 


i 1 s 14 s 
j licznej, ale silnej, mimo 


Prawodawca, może kierując się 


{intencjami natury moralnej, chciał 
Tow. akc. „l. K Poznański” eks- zostawić furtkę, uniemożliwiającą! 


handel mieszkaniatni, otrzymanemi 
przez urzędników w firmie. Prak- 
tyka wykazała, że zamiast tej furt- 


sobie ujścia 
„ nje- 


zwyrod-! 


kompromisu 


jze względu tak na sytuację poli- 
jtyczną, jak i specjalnych interesów 
irobotników. Obecnie należy ko- 
|niecznie utrzymać w ruchu war- 
sztaty pracy, Co do wystąpień ro- 
botników w fabrykach, to należy 
lie bezwzględnie potępić i nadal 
jdo takowych nie dopuścić. 

Po konferencji z delegatami 
|robotników, p. minister konterował 
z przedstawicielami przemysłu łódz- 
j kiego. 

Przemysłowcy odwoływali się 


Gdy się patrzy na to, jak mil-| nienia, odmiany gatunku zoologicz- | do ministra i zwracali jego uwagę, 


jardówa firma eksmituje 82-letnie- 
go staruszka, który w ciągu 47 lat 
sumiennie spełniał swe obowiązki, 


i nego—człowiek! 
I dlatego organy prawodawcze 
| powinny jaknajprędze 


dzej 


cy marek odszkodowania; gdy SIĘ| wość, jaka się garstce obywateli 
słyszy, że wdowy i sieroty po u- | dzieje! 
rzędnikach, którzy po ćwierćwie-| Mała rzecz, zda się, a jednak 


kowej i dłuższej pracy, utraciwszy 
posady, wskutek wybuchu wojny, 
obłąkanie lub umierali ze zgryzo- 
ty, że tym ubogim, bosym, a głod- 
nym dzieciom zdzierany jest dach 
nad głowy, to nie trzeba być ani 
ani demokratą, ani ra- 
Mstrząsnąć się dres 

czem odrazy dla takich 
czynów, popełnianych „w imię in- 
Trzeba tylko 


socjalista, 
ivicat 
ykaiem, 


ab 7 Ta 
aDy Ł 
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i wstretu 


teresu firmy”. być 


IL tu właśnie tkwi błąd prawo- 
dawcy, Dał on prawo w ręce istot, 


których jedynie zewnętrzna po 


na 
włoka Człowieka 
leając w blad 


do ich wewiętrznej 


pozostała, 


spoieczeni 


| 
| banknolowy: 


„wielka i niezasłużona krzywda! 


Liktor, 
Do czego służy rośyiski papier 


Papier fistowy zamiast banknotów! 


W Konstantynopolu znajduje się w 


handlu orginalny papier listowy. Na 

twardych i odpornych kartach widoczne 

ą znaki ine przedst dające daw- 
© oria r 


że papier ten sprowadził | 
ola w ogromnych ilo-| dzikie stosunki kredytowe Nowa podwyżka obowiązuje Z 
podczas ewakuacji jw stosunku do przemysłu. | dniem 3 b. m (bip) 
1u, 3 IRES P 


Papier 


przeznaczo 


był 
ką 


| druk 


| spragi 


ur 


| że przy tej metodzie walki, 


zamurować | 
proponując mu przytem 80 tysię-ite furtkę i wyrównać nieprawiedli-| oni 


jaką 
| organizowali robotnicy, sytuacja 
| jest niemożliwą. 

W takich warunkach nie wiedzą 
kim pertraktować: 
czy wogóle warto pertrak* 
tować zę związkami zawo- 
|dowymi, jeżejł niema gwa- 
jrancji, że dotrzymają one 

przylętych zobowiązań. 
Przemysłowcy podkreślali, że nie 
lobchodzi ich, czy organizacje ro- 
botnicze popierają ekscesy, czy też 
wystepują przeciw nim. 


y 
Ł 


szą 'być odpowiedzialne za 
zacnhówanie się robotników. 
I À 2 z 

Oprócz tego przemysłowcy zwró- 
cili uwagę na brak środków obro- 
| towych I 


© m 


leje. Przemysłu pod- 
ciężką syłuację 


i 
ope 


owie na sejm interpelowali mi- j 


| stanowisko 
Organizacje robotnicze mu-|który nie chciał przystąpić 


i 
i 
M | 
i 
| 


J deklarację > 


trejń włóKniarzy. zażegnag 


Robotnicy otrzymali 20 procent podwyżki 


konieczność pokojowego za- 
kończenia zatargu. 
Minister zgodził się z łem, iż 
sytuacja jest trudna, szczególnie w 
|przemyśle wełnianym; rozimie on 


trudności kredytowe, jednakże fak- | 


tem niezbitym jest, że 
drożyzna dotyka przede- 
wszystkiem ogół robotni- 
ków 
ji dlatego, niezależnie od konjunk- 
tur w przemyśle, apeluje do prze- 
mysłowców, aby poczynili należne 
ustępstwa. Po tych oświadczeniach 
przemysłowcy zgodzili się 
na udzielenie 15 proc. pod- 
woężki, 

Po dłuższej jednak dyskusji 
przemysłowcy, pod naciskiem ze 
strony ministra Darowskiego, który 
oświadczył, że trudno mu bedzie 
znaleźć kompromis przy 15 proc. 
podwyżce i jedynie przy 20 proc. 
akcja jego może mieć powodzenie, 
zgodzili się na podwyżkę w 
wysokości 20 proc. od płac 

zasadniczych. 

Następnie „odbyła się* krótka 
konferencja wspólna. 

Decyzię przemysłowców de- 
| legaci robotników przyjęli 
do wiadomości, 


iż odwołają się do 
swych mocodawców. 
Dr. Barciński- zwrócił uwagę 


delegatów na zajścia, które miały 
miejsce w ciągu ostatnich kilku dni 
w fabrykach. l 

Praca będzie niemożliwą o ile 
fabrykant będzie się bał wejść do 
swojej fabryki, oświadczył dr. Bar 
ciński, i odczytał deklarację zwią- 
zku przemysłowców, którą podaje- 
my na innem miejscu. 

W odpowiedzi na to p. Kati 
żyński oświadczył w imieniu zwią- 
zków klasowych, iż 


związek nic o terorze ro" 
botników nie wiedział, 


nie organizował go i nie bierze 
zań odpowiedzialności. 

Mniej więcej tej samej treści 
oświadczenie złożył delegat związ- 
ku „Praca“. 

Następnie p. Kałużyński poru- 
szył sprawę umowy głównej, nor- 
mującą całokształt życia fabrycz- 
nego, a głównie sprawę urlopów. 

Dr. Barciński oświadcza w imie- 
niu związków przemysłowców, iż 


są one gotowe każdej chwi- 
li omawiać tę kwestję, 


iecz pożądanem by było, aby po- 
czekać z tem do końca miesiąca 
t. j. do powrotu inż. Rumpla, który 
sprawę tę referował. 

Po tych oświadczeniach odczy- 
tano protokuł konferencji, a w mię- 
dzyczasie p. minister wraz z radcą 
Łyszkowskim, p. Grocholskim i dy- 
rektorem Pawłowskim odjechali na 
dworzec, a o godz. 7.45 p. mini- 
ster opuścił Łódź... 


u 
Wieczorem o godz. 7-ej w lo- 
kalu okr. kom. zw. zaw. ódbyło 
się zebranie, na którem p. Kału- 
lżyński złożył sprawozdanie z od- 
bytych konferencji całodziennych i 
o ich wynikach. Mówca oświad- 
czył, że prócz 20 proc. podwyżki, 
które otrzymano, dzyskano jeszcze 
i to, że 


ogół przemysłowców uirzał 
| zdecydowane stanowisko 
|robotników. Możnaby było 
więcej otrzymać, gdyby mie 
zw.  „Praca” 


do strej Xu. 
W konkluzji zebrani zgodzili 
się na przyjęcie podwyżki, wobec 
czego 


strejk został zażegnany. 


Deklaracja zwiąków prze” 
mystłowców. 
protokmu, 


pasiępującą 


Dęzad 1 


|| 
£ 


tdr. Bate tat 


iski odc; y 
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„Z powodu eksces 
dopuścili się robotnicy w 
kich niemal fabrykach 
jostatnich na tle spraw 
przedmiotem obrad między 
|wych, związki przemysłowe 
szają jak najbardziej stan 
protest, przeciwko takiej tA 
postępowania, Skoro w? 
|pracy i płacy ustalone są w t. 
porozumienia pomiędzy związ! 
związki przemysłowe mają Q 
prawo domagania się całko 
i pelnego uszanowania umów 
rowych przez ogół robotni 
Napór wywierany przez rok 
| ków w poszczególnych fabry! 57 
jaskrawem  pogwałceniem py” 
j ków wzajemnych między zw;_,, 
Związki przemysłowe gwą g 
jpod każdym względem i) 
„bezsporne  wykonywa r, 
|zbiorowych przez prze ” 
ji domagają się tego s 
jstrony związków 


ra tiit 
[O ile związki robotnicze 7 
jłają oddziałać stanowczo 
robotnicze, by raz na 
ipraktyk podobaycn, uciem 
jących normałną pracę i z 
jących dobre stosunki 
administracją a pracownikam 
niechały, oświadczamy, że 
jemne stosunki pomiędzy 
jkami uważamy za powaź 
grożone, gdyż w tych war 
dalsza współpraca będzi 
niemożliwa“, 


Wiadomości bież 


Dzisieisza pogo 


Komunikat pañstwoweg 
tutu meteorologiczi 
Frawdopodobny pezebie 

mw dniw dzisiejszy 
Wzrost zą 

(przeważnie w 

chodniej), chlos 

dniowo-zachodnie, 
Temperatura 

nież w całej Europ 

wczoraj wyjątkowo 

nach przedpołudniowy! 
dnio od 24 do 29 stopr 
od 22 do 25, w Czechoś 
do 26 st, natomiast w kraja 
nich (Anglja, Francja), objęt 
nie niżem barometrycznym, by 

niska (np. w Angliji), przeciętnie 
do 11 stopni. O godz. 2-ej noto 

w Warszawie 52, Poznań 35, Łóć 

Lwów 27, Pińsk 51, Białystok 35 
Temperatura najwyższa wy 

wczoraj w Warszawie 52 stopnie 

niższa 18 st. 
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Osobiste. 


Wobec ehoroby p. Sta 
Iżyckiego, komisarza rządu na i 
Łódź, obowiązki jego pełni od d 
6 lipca 1922 r. zastępca, p. Kaz 
mierz Janiszewski. 


Zmiana lokalu. 


Wydział gospodarczy magisira 
tt wraz z oddziałami: plantacji 
targowiskowym i podwód zosta 
przeniesiony z dn. 27 czerwca r.b 
na ulicę Pomorską Nr. 18. 


O miejsca do kąpieli. 


Wobec rozpoczynającego się se 
|zonu letniego i związanych z te 
licznych wypadków utonięć po 
czas kąpieli, ministerstwo spra 
wewnętrznych wydało okólnik 
sprawie wydzielenia miejsć odp 
wiednich do kąpieli i niedopuszczą 
nia do kąpania się poza granicary 
tych miejsc, 


Z AO ZZ Z R 


Towarzystwo przyjaciół Fran 

Towarzystwo przyjaciół Fra 
założone w naszem mieście 
grudniu 1921 r., dotąd nie zyska 
spodziewanej ilości członków. © 
| towarzystwa są tak przejrzyste 
| podkreślić takowe jest rzeczą 
| teczną, > 

Składki członkowskie w 


| rocznie 1200 mk. Członk 
| lożyciele wpłacają jednoraz 
| tysiecy mk. Dotąd na lisi 
życieli wpisały się nasi 


my; Rank Handlowy w 
e, oddział w Łodzi, Wi- 
man, Karol Bennich, 
robrgan, Edward Heiman, 
pu- plk Krajowy 
zemyshu Włókienniczego 


(i 


, i 
innr A ICindlor 


t 
"W U1C1, 


m. Łodzi, 


Rada Mie 
Alek Tad 


Rżewski 
i, Tow. akc. 
iry bawełnianej, 
ba towarzystwa 
y Al. Kościnszki 
13 dla członków otwarta 
unie z wyłatkiem niedziel, 
i poniedziałków od,5 po 
dö B.wiecz. W czytelni znaj- 
sie nastepujące pisma co- 


tygodniowe miesięcz- 


sy 


SZ 
zewskiej 


w! 


mieści 
pod la 4. 
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Les Amis de la Pologne“, 


15 £ 
s Annales“, 8) „Conferencia“ 
Expansion. Economique“, 5) 
ur Francais", 6) „Fe- 
„EL llustration*, 8) „L'In- 
9) „Lectures pour tous“, 
„Mercure de France", 11) „La 
alle Rovue F aise“, 12) 
Mace“, 13) „La Pologne“, 
vue des deix mondes“ 15) 


ing s 
JOTLIATET 


o) 


(|) 


aion, 


2 
l 


i.Polonja* przy ul. Dzielnej 38 za 
(obrazę dr. Grabowskiego, naczel- 
zędu walki z lichwą:i spe- 
|kulacją, na 14 dni bezwzgledneco 
aresztu. Wyrok ten podany był 
do sądu odwoławczego, który w 
dniu wczorajszym sprawę powyższą 


5 


nika 


rozważał 


stancji zatwierdził. (bip) 


Kryminalistyka, 


Wyrodna matka, Z kanałów, ście- 
kających do rowu przy szosie Karo- 
lewskiej przed mostem kolejowym, wy» 
płyna! trup noworodka płeł męskiej, 
|jowlnięty w worek i skrepowany Ssznu- 
O wypadku zawiadomiono wladze 
jśledcze I sądowe, poczem trupa odè- 
stano do prosektorium. (bip) 


rem. 


2 sądów. 


O zaimowanłe się praktyką tel- 
czerską bez zezwolenia. 


Dnia 10 maja r, b. sędzia po- 


ąd wyrok pierwszej in-| ;785 


Piątek 7 lipca 1922 r. 


b. 


Proces 


Posiedzenie otwarto o godz. 
10 m. 15. 

Św. Brencewicz. Komuniści o- 
panowali wiec „Ch.-D.* na Lesznie. 
Dabal mówił: „niech żyje Lenin 
i Trockij“. „Niech żyją rady dé- 
|legatów*. Więcej nie pamiętam. 


R me de Parjś*. || 4 ' Mr ls 
a 14 5 7 Wava w. | 59JU 6 okręgu rozważał sprawę| Podczas mowy PDąbała zaburzeń 
A arobżowte. obchód "BG sy | 5ZEfA Godesińskiego oskarżonego | nie było. Co więcej mówił Dąbal 
A SEN AEAN paea a >=" |przez wojewódzki urząd zdrowia; —- nie pamiętam. 
s że n kg o zajmowanie się praktyką fe. | Prokurator. Czem objaśnić, że 
Walka czerską. |pan stał niedaleko od estfady i 


z fichwą, 


któremi 


zostal 


staw Ciechanowski, zarządza: 


zani 


$ 


est. „Gastronomija za prze- 


lie cen wytycznych 50 
k, grzywny, Karolina Szefnet, 
i 'zefner i S-ka” 
Piotrkowskiej 61 za brak 
na 25.000 mk., Mateusz 
atnieszk. przy ul. Wesołej, 
daż kartofli po 
ych na 15.000 mk. Helena 
tasc, skl. za sprzedaż masła 
ch nadmiernych na 15 tys. 
(bip). 


pa 
Ład 


ror ekonomiczny. 

ryce Kreninga, przy ulicy 
astrejkowali robotnicy na 
miczitym, przyczem wię- 


ren aana. 
yi stała zawiado* 
ino na miej- | 
jeszej i kon- 
asie robotnicy 


tcy, (bip.) 


tów zawodowych. | 


komisja związków 


urządza w niedzielę, 
. w parku Staszica | 
ogrodową. Ko- | 
zabawowy dokłada wszelkich | 
ñ, aby uczestnikom zabawy 
o opracowanyih programem 
alnie uprzyjemnić czas. Dla 
iia powyższego, w dużej 
e przyczyniają się poszcze- 
viazki zawodowe. Związek 
bezinteresownie zakłada 
'czną podłogę, aby mło- 
jga płci mogła ochoczo 
ać się tańce, 
Łódzka orkiestra filharmoniczna 
tapi z odpowiednim koncer- 
m jak również współudział swój 
powiedziała órkiestra związku 
acowników tramwajowych. 
Fóżne zabdwy ludowe z nagro- 

cja ogrodu, oraz pusz- 
,„ fajerwerek i bengal- 
ich ogni dopełnią wieczorowego 
rogramu. 


Ag 


łu, zabawę 


ñ 
v 


* 
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tio atipi 
HE TAaKICI 


Ukarany hotelarz. 
lzia pokoju II 


r CZ; 6 wla 


okręgo skazał | 
hotelu | 


ZEE TE — NY R 


SCICIeIa 


zd 7» e „0% z ADR d A | * A 
IERT Z REA W 3 BI ą Zarząd 
KALI oobi} | $ 
ziwrzystów szkół realnych i filolo- j 
panyak o,- eż pet zaje Cc i pół K. M. 120 w. 1450 obrotów 8. 8. W. 
go ma Politechnice Lwow używany cio sprzedania. 


t wYdZIA 


ły: 


arny 
NY, 


mechaniczny, kc 
ogólny 1 ch 
n WI 


e R 


kvot Walim= 
0] YAIUMA 


stud, Politechn. Lwows 


Zgłoszenia i informacje: ulica 


J m £ 


ameero 


olaki 


franouskim 


iro A 
eksportawą pragnia 


terty pod „Frankopol” de 


hwąjsię do winy; 
w|przed 15 laty zajmował się lecze- 
it) niem i zajmować się nadal będzie, | 
lbo jest to jedyny sposób utrzy- | 


taù, Kerszenbergi 


28 codziennie między g. 
944] —] 
"mm" E Tm 


Na sądzie oskarżony przyznał 
oświadczył, iż już 


mania. _ 

Oskarżyciel, dyrektor wojewódz- 
kiego urzędu zdrowia, popierał 
oskarżenie. 

Sędzia skazał G. na 30.000 mk. 
grzywny i koszta. i 

Sprawa w drodze apelacji prze- 


cenach wy- | szła do sądu odwoławczego. 


Sąd odwoławczy wyrok sądu 


(6 okręgu uchylił i G. uniewinnił. | 


(bip) 


Że sportu. 
Zawody Łódź — Warszawa. 
W niedzielę, dnia 16 b. m. ro- 


p 
nic nie pamięta? 

Świadek. Nie przysłuchiwałem 
się, bo się bałem, że dostanę po 
karku. 

Sw. pos. Sudoł staje jako po- 
| wołany przez obronę. Mówi, że 
Dąbal należał do „Piasta“ i wtedy 
|rzeczywiście antypaństwowej agi- 
tacji nie uprawiał. -Potem bardzo 
mało stykał się z.Dąbalem. Opo 
wiada o antyżydowskich rozruchach 
w Małopolsce w Kolbuszowej. 
iPodczas tych rozruchów poseł 
Dąbal był w Warszawie, 

Prok. Gzy na wiecach, na któ- 
rych pan bywał w pow. tarno- 
brzeskim, nie rzucano haseł © bez- 
płatnem wywłaszczeniu ziemi? 

Sw. a przecież nie jestem 
oskarżony.. Ja... ja nie rzucałem 
takich haseł, 


Byłem w partji Okonia, ale po- 


zegrany zostanie na boisku D. O. K. item wysłąpiłem z jego partii i 


mecz rewanżowy między teprezen- 

tacjami Łodzi i Warszawy. 
Wydział gier I dyscypliny 

Ł.O.Z.P.N. wystawił na zawody 


jego programu nie. znam. Okoń 
|w stronnictwie pozostał sam jeden. 

Sędzia Grzybowski. Czy pan 
był choć na jednym wiecu, na 


te następującą drużynę. W bramce | którym był Dąbal ? 


Fiszer, obrona Cyll i Redlich, po 
moc Gabryll, Wieliszek i Hanke; 
atak Sledź, Lange, Miller, Kubik I, 
Kubik 1. 

Z wyjątkiem lewego obrońcy i 


{środka pomoc (ł. T. 5. G.) reszła 


y należy do Ł. K. S. 
obec ostatnich rezultatów, jā- 


grac 


Świadek, Nie, nie byłem, 

Sędzia Grzybowski. Czy wia: 
domo panu, że w powiecie tarno- 
brzeskim, pod wpływem agitacji 
|kandydatów na posłów, chłopi siłą 
zabierali ziemię. 

Świadek. Nic o tem nie wiem. 

Dąbal. Czy wiadomo panu, że 


kie osiągnął Ł.K.5. z Wartą i|będąc jeszcze w „Piaście* zgłosi- 


Pardubicami jest nadzieja iż re-|łem wniosek 


prezentacja nasza wyjdzie zaszczy- 
tnie ze spotkania z poprzednim 
swym zwycięzcą. (bip) 


Genjalna policja, 
Charakterystyczna historię © „po- 
mysłowości” policji angielskiej opisuje 


jedno z pism londyńskich. Pewien po- 
szukiwany przez policję człowiek zo» 
stał odfotodratowany w sześciu rozma- 


miasteczka, w którem mial podobno tt- 
krywać się zbrodniarz. Po paru dniach 
prezydjum policji londyńskiej otrzymało 
następujący cyrograf Z owego hiiastecz= 
ka: „Dostaliśmy totografję sześciu lu- 
dzi, którzy powinni być aresztowani. 
Pięciu z nich już pochwycono, szósty | 
znajduje się pod naszym nadzorem i 
w najbliższym czasie będzie również 
uwięziony”, 


ymuniką-! 
emiczny, 


kiej, 


Piotr zdolny 


huchalter-bil 


240— r 
szukiwany natyc 

m 09 R | 
zmienić 
s Rosu. y 


Szozegółowe oferty z 
wymagania składać do admi 
snb. „Buchajżer”, 


sg ea 


sendeles, Cegielniana 68. aas! 


(wanych łazienkach otwarto jng kilkanaście 


„|do kantoru fabryki wyrobów wełnianych po- 


o wywłaszczeniu 
ziemi bez odszkodowaria ? | 
Swiadek. Tak... Ale ten wnio- 


sek upadł 

Przewod. Czy pan Dąbał był 
wybrany do sejmu, jako „piasto- 
wiec“? 

Swiadek. Tak. 

Przewodn. No i cóż wyborcy 


mówili, gdy on przeszedł do komu- 

nistów ? 
Swiadek. Albo ja wiem... 
Przewódn. Czy w powiecie 

tarnobrzeskim oświata wysoko stoi? 


| Czy tam ludzie są dobrze uświa- 
| domieni? 


Świadek. Różni są... „Kto się 
trudni polityką, ten jest więcej 


rozwinięty“. 

Prokur. A pan się trudni po- 
lityką? 

Świadek. Tak jest... 

Prokur. że | 


Czy pan słyszał, 


podaje do wiadom 


t 


ansista 


hmiast. 


referencjami or 
n. „Głosu Polsk 
879- 


|Naszej 


SOLCA 


(kabin I z tej „racji trudności w otrzymania 
kąpieli mineralnych i mulowych obecnie nio.» 
|ma. Mieszkanie dosteć można. Prospekty wy- 
syła zarząd Solca, poczta SOLEC zdrój. 
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powodn śmierci byłego długoletniego współpracownika i przyjaciela naszego 


| — | mg 7 R WA sh 
p. Eljasza Mochmana 


wyrażamy rodzinie nasze szé 
chetnym pozostanie nazawsze w seroach naszych. 


zere współczucie. 


Dąbala. 


Czwarty dzień procesu. 


Dąbal po upadku Austrji wstąpił | 
do żandarmerji? 

Świadek, Słyszałem. 

Prokuf. prosi powołać na świad. | 
ka posła Witosa, który był w o-ł 
kręgu 41, badał sprawę na miejscu, ' 
|aby on oświadczył w jaki ta spo-| 
sób p. Dąbal przeszedł od żan-| 
darmetji do komunizmu: | 

Adw. Dąbrowski sprzeciwia się | 
wnioskowi prokuratora. 

Adw. Duracz. Dla ustalenia ja: | 
kiej okoliczności, żąda prokuratura 
wezwanła p. Witosa? 

Prokur. Pan Witos był na miej- 
scu, badał całą działalność Dąba la 
w Małopolsce i może powiedzieć | 
nam o sposobach postępowania | 
Dąbala. 

Adw. Duracz nie chce wzy-| 
wać posła Witosa i oświadcza, że 
chociaż słowo żandarm jest „brzyd- 
kiem słowem ', lecz pan poseł Da» 
bal był „żandarmem ludowym. | 

Osk. Dąbal opowiada, w jaki | 
sposób został żandarmem, A 

Przewod. To jest zbyteczne. 
W oczach sądu Żandarm jest o- 
brońcą porządku społecznego" i 
nazwa ta ubliżyć nikomu nie może- 

Dąbal. Ja popieram swój wnio- 
sek..: Z ramienia gen. Roji istot- 
nie kilka dni byłem dowódcą żan= 
darmerji, a w jaki sposób dosze- | 
diem od żandarma do komunisty, 
to już moja rzecz, a nie prokii- 


ratora. 
Przewodń. Sąd udaje się naj 
naradę. (Przerwa). 


Po naradzie sąd uchylił wnio- | 


sek prokuratora. 


Świadek Adamowicz. Mało sły-| 


szał, bo był hałas. Nawoływał dò j 
głosowania na listę komuriistyczną, | 
do obalenia rządu „butżuazyjnego* | 
w sposób rewolucyjny. Wnosił 
okrzyki „Niech żyje Rosja sowiec- 
ka* i wychwalał ustrój sowiecki, 
Świadek energicznie występował 
przeciwko Dąbalowi i otrzymał od; 
komunistów wyrok śmierci. Dąbal 
mówił, że dla rządu szykują już 
mieszkania, t. į. że po obaleniu 
rząd Of będzie uwięziony w Cy- 
tadeli. Szczycił się, że jest hono» 
rowym obywatelem Moskwy. Krzy» 
czał: „Niech żyje Polska komuni- 
styczna“. 

Następnie pytani są świadko- 
wie Macior i Spojanowski, którzy 
nic nowego do sprawy ie do- 
rzucają. 


Pamięć o Nim, jako ozłowiókų zaonym i szla- 


PERKOZ 
W ADYOTYRA 


| 


8 


Ary 


TE R 


AE anie AK 
O godz. 14 m. 40 sąd ogłosił 
przerwę 20-minutową. 
Na posiedzeniu popołudniowem 
z zeznań świadków największe wra- 
żenie zrobiło zeznanie Lauera, 


który odsiaduje więzienie pod za- 


rziitem należenia do partji komu: 
nistycznej. Lauer oświadczył, że 
partja komunistyczna w programie 
swym bojówek nie ma, że frakcja 
komunistyczna w izbie jest nie- 
zależna od partii, zarzucił władzom 
defenzywy akty prowokacji i 
kwestjonował wiarogodność zeznań 
posła Malinowskiego. Dzisiaj po- 
został do wysłuchania tylko jeszcze 
1 świadek pos. Woźnicki, poczem 
nastąpią mowy oskarżenia i obrony. 


nozrdełncść rabusiów. 
Do mieszkania Stefana Pacuda 


we wsi Zabieniec wtargnęło 4-ch 
mężczyzn, którzy 
zaznaczyli, że są agentami 
tajnej policji 
i rozpoczęli rewizję. Znaleźli 
broń, którą zabrali, 
Następnie 


pod gro£'$8 rewolwerów zà- 
żądali pieniędzy. 


oni 


Usłyszawszy odpowiedź od- 
MOWIĄ, 
zaczęli bie kolbami rewol- 
werów;, 


grożąc śmiercią. 

Jeden z bandytów wystrzelił 
lecz kulą nikogo nie ugodziła. 
Bańdyci umieścili wszystkich miesz- 
kańców domu Pacuda w jednym 
pokoju. Gdy wszyscy znaleźli się 
razem pod strażą bandyty, a po- 
zostali bandyci dokonywali rewizji 
Marianna Pacud  zmyllła 
czujność bandyty I wyskor 

czyła przez okno; 

aby zawiadomić sąsładów. 

Widząc to bandyci zarządził 
pościg, a 
przywódca bandy rozkazał 
uciekającą dziewczynę zabić. 

Pościg nie udał się, wobec 
czego bandyci coprędzej 
zabrali trochę rżeczy i um“ 

knęli 
w niewiadomym kierunku, 

Przed odejściem zabronili miesz- 
kańcom zawiadamiać policję i za- 
znaczyli, że 
poraz drugi przyjdą w lipcu. 

Zawiadomione władze policyj- 
ne zarządziły natychmiast pościg 
celem ujęcia sprawców napadu. 
(bip). 


KAROL FLOHR, Tow. Akc., Berlin. 
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Budowa Dźwigów (wind) elektrycznych, transmisyjnych itp. 


Ponieważ Oddział nasz Łódzki jest chwilowo nieczynny, prosimy naszych 


18z. Klijentów o zwcacanie Się do: 


Warszawskiej 
ul. Emilji Plater 10. 


ości, 28 w nowo odbndo=| 


- SAMA 


marki „OPEL w doskonałym stanie, go- 
tów do jazdy, do sprzedania 
szenia osobiste: ul, Łąkowa M 1, lub telefo- 
nicznie M 


Pap 


do sprzedania na pudy i funty. 


Wiadomość w administracji „Głosu Pol- 
skiego”, Piotrkowska 106. 


Fabryki, Warszawa, 
Tel. 35-46 i 18-20. 
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Fędukcia obrołów hando- 
wych w Rosji. 


(Podług danych w dniu 1-go maja). 
—0— 


(/ W ciągu ostatnich miesięcy 
przemysł i handel przeżywały w 
Rosji kryzys bez zmiany, który pod 
wpływem szeregu niepożądanych 
przyczyn przyjmował różnorodny 
kierunek i kierował w tą lub inną 
‘girone życie gospodarcze państwa. 

Obecnie możemy się już, zor- 
jeńtować w niektórych liczbach, 
przytoczonych przez organy go- 
spodarcze zarówno handlowe jak 1 
przemysłowe. 

Podług danych centralnego od- 
działu handlowego prawie we wszy- 
stkich organach zarówno handlo- 
wych jak i przemysłowych, biorąc 
' jpod uwagę spadek rubla w lutym, 
marcu i kwietniu, otrzymamy na- 
pastepujace liczby, przyjmując lu- 
ty za sto, 

l Procent w  przedsiębiorstwach 
przemysłowych. 
Luty’ Marzec Kwiec, 
100 132,0 - 33,5 


Zakup 

Sprzedaż 100 202,5 -75,5 
Handel wymien. 100 -246,3 90,2 
Obrót ogólny 100 1967 64,9 


Procent w  przedsiębiorstwach 
handlowych. 
Luty Marzec Kwiec. 


Zakup 100 48,4 16,5 
Sprzedaż 100 108,8 40,0 
Handel wymien. 100 _ 13,9 6,5 


en "wiz PTWP o 


Obrót ogólny 100 55,9 19,5 


W okresie tym handel znacznie 
się zmniejszą i w kwietniu obroty 
są znacznie mniejsze, niż w lutym. 

W  przedsiębiorstwach przemy» 
mysłowych sytuacja przedstawia się 
cokolwiek lepiej niż w handlowych, 
lecz nie można ją nazwać zadawa- 
jającą. 

Do pewnego stopnia redukcję 
w obrotach komipenstją operacje 
handlowe, ' 

Znaczna redukcja obrotów w o. 
peracjach handlowych, specjalnie 
w dziedzinie zakupów i handlu 
wymiennego zwraca uwagę na dwie 
ważne okoliczności: redukcję środ- 
ków obrotowych i zmniejszenie 
zdolności nabywczej głównych in- 
stytucji, hadlowych, które. nabywa- 
ły przedewszystkiemi wszystkie wy- 
roby trustów. 

Obrót tych instytucji, stanowią- 
cy znikomą część obrotu instytu- 
cji przemysłowych stanowczo jest 
niedostateczny dla pokrycia potrzeb 
przemysłu. 

W dziedzinie obrotów instytu- 
cji handlowych i przemysłowycn 
posiadamy mastępujące dane. 

o Luty Marzec Kwiec 
Przedsiębiorstwa 


przemysłowe 87,5 70,5 71,5 
Przedsiębiorstwa 
handlowe 62,5 29,5 28,5 
- 100 100 100 


Widocznym jest, że początkowo 
znaczna ilość iranzakcji odbywała 
się za ' pośrednictwem instytucji 
handlowych, lecz w marcu ilość ta 
została znacznie zredukowana. 

Głównym nabywcą wyrobów 
jszemysłu staje się prywatny kontr- 
ahent, którego udział w marcu wy- 
nosi przeciętnie 40 proc. w prze- 
różnych operacjach, a w następnych 
miesiącach jeszcze wzrasta. 0- 
opęratyw nie można właściwie brać 
pód uwagę, ponieważ udział ich 
stanowi zaledwie 8 — 10 procent. 
W ten sposób analizując ostatnie 
miesiące, możemy skonstantować 
jaskrawą redukcję obrotów w kwiet- 
niu, co odczuły wszystkie organy 
gospodarcze, główną przyczynę 
słanowi tu brak środków obroto- 
wych, kredytu i zła organizacja 
transportu. Od końca kwietnia 
powraca stopniowo kredyt. handło- 
wy i obrót wekslowy wraz z pew- 
us stabilizacją rubla, co ułatwiło 
cokolwiek sprawę obrotu. („Kko- 
nomiczeskaja Zyźżń*). 
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następające ceny: 


PROD 


Funt chleba żytniego , 
mąki żytniej . 


„ Soli 
„ mydła . 
Pudełko zapałek 


lycie gospodarcze Musti. 
_ Bank polskoraustrjacki. 


Były minister finansów Leon Biliń- 
ski otrzymał od rządu anstrjackiedo 
koncesję na założenie towarzystwa ak- 
cyjnego pod nazwa „Bank polsko- 
austriacki”. Biliński i grupa kapitalistów 
złożona przeważnie z obywateli i prze- 
mysłowców “polaków porozumiała się 
z istniejącym już od półtoru roku w 
Wiedniu domem bankierskim R. God- 
schmid | S-ka w cełu utworzenia kapi- 
talu, wynoszącego 4/0 miljonów koron 
austrjackich, która to suma będzie ka- 
pitalem zakładowym nowego banku, Na 
zasadzie porozumienia, z chwilą kiedy 
Bank polsko-austriacki zostanie zorga- 
nizowany, firma R. Godschmidt i S-ka 
przejdzie ze wszystkiemi passywami i 
aktywami na własność nowego banku, 
a w charakterze akcjonarjuszy przyłą- 
cza Wię: Polski bank przemysłowy we 
Lwowie, Dom handlowy Herzfeld i S-wie, 
Dom handlowy Libich i S-ka, firma 
Offenheim i S-ka, Wschodnio-europej- 
skie tow. handlowe i Frankfurtski bank 
metalowy. Wyszczególnione przedsię- 
biorstwa będą miały swych przedstawi- 
cieli w zarządzie nowego banku. Radcą 
prawnym banku ma być adwokat polski 
L. Faust. Zgodnie z ustawą Banku 
polsko-austrjackiego, w zakres działal- 
ności tow. wchodzi zaprowadzenie i 
współdziałanie stosunkom handlowynf 
gospodarczym i finansowym między 
Austrją i Polską, a specialnie w dzie- 
dzinie dotyczącej węgła, naity, drzewa, 
rzemysłu włókienniczego i skórzanego. 

ank podejmuje się również pośredni- 
ctwa przy tranzakcjach handlowych i 
przemysłowych. 


Znaczenie Wiednia, 


„Wossische Zeitung” pisze: „Ciąże- 
nie do Wiednia, jak się zaznaczyło już 
rok temu—zwiększa się coraz bardziej, 
Obecnię już i wschód i południe Euro- 
py rozumreją dokladnie znaczenie Wie- 
dnia, jako najodpowiednie,szego miejsca 


do zawierania tranzakcji, ponieważ Wie- 


deń jest bramą do bliskiego wschodu. 
Dotąd przeważnie Niemcy ciążyly w 
stronę Wiednia, obecnie przyłączyły 
się do nich i Węgry. Kiedy bank naro- 
dowy postanowi otworzyć swój oddział 
w Wiedniu, W krótkim czasie pójdą za 
jego przykładem i inne banki węgier- 
skie. Skutkiem takiego kierunku poli- 
tyki bankowej, do której w najbliższym 
czasie ma się przyłączyć i Jugosławja, 
znaczenie Wiednia będzie Stale Wzra- 
stało i stanie się on ośrodkiem finan- 
sowym Europy środkowej. 


Podwyższenie cen papieru. 


Paplernie austrjackie podniosły o 
100 prec, cenę papieru; w związku z tem 
zamyka się szereg czasopism. 


Stostmii gospodarcze polsko- 
austriackie. 


W ostatnich czasach zmógt się 
silnie import maszyn i narzędzi z Au- 
strji, rozszerzając się na dzielnice, któ- 
re dotychczas nie utrzymywały z Aus 
strją ściślejszych stosunków. 

Również korzystnie rozwija się eks- 
port naszych wyrobów włókienniczych 
do Austrji. Umowa handlowa, oparta 
na zasadzie największego uprzywilejo- 
wania, po osiągnięciu porozumienia ca 
do kilku szczegółów mniejszej wagi, bę- 
dzie w najbliższych dniach podpisaną. 
Fakt ten niewątpliwie przyczyni się do 
znacznegd ożywienia wzajemnych Sto» 
sunków handlowych. 

Udalo się ustmąć znaczną część 
istniejących dotychczas trudności we 
wzajetnnym obrocię towarowym nad 
zniesieniem SWAN pracują usilnie 
prze- 
mystowe, zjednoczone w istniejącej od 
roku austrjacko-polskiej izbie handio 
wej w Wiedniu IH [nvalidenstr, 0.. 


Ciekawe porównania. 


Podług danych „Ekonomiczeskoj Żizni*, ceny w Odesie szybko 
wzrastają. W dniu 15 czerwca notowano w Piotrogrodzie i Odesie 


UKT | Piotrogród | Odesa 
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lustytucja ta odniosła już szereg 
powaźnych sukcesów, występując z ini- 
cjąływą wobec rządów w wielu Spra- 
wach pierwszorzędnej wagi, jak np. w 
obecnie zawartej umowie handlowej, w 
sprawie sądu rozjemczego dla sporów 
kupieckich między obywatelami obu 
państw, którego wyroki mają mieć moc 
natychmiastowej ka A itd: 

Setki kupców i przemysłowców ko- 
rzystaig stale z porad Í informacji, któ- 
rych udziela bezinteresownie Izba oraz 
jej sekcje fachowe. 


Przemyst i handel polski, 
—0— 

[| Odszkodowania za prze- 
sylki pocztowe na Górnym 
Słąsku. Jak się dowiadujemy, od 
szkodowania za przesyłki zaginione 
będą przyznawane na podstawie prze- 
pisów, obowiązujących na obszarze 
urzędu nadawczego.. s _ 

Odszkodowania za  ograbienie, 
cześciowy ubytek lub za uszkodze- 
nie wartości paczek bądą przyzna- 
wane na zasadzie przepisów, obo- 
wiązujących ną obszarze urzędu od- 
dawczegóo. Wymiar odszkodowania 
w wypadku ostatnim przyznaje się 
według zwyczajnej wartości, ‘nie 
przewyższającej deklarowenej war- 
tości przesyłki. 

Odszkodowania, wynikające z ru- 
chu pocztowego na polskim Górnym 
Sląskn, oraz z obrotu z innemi dziel- 
nicami Rzeczypospolitej, wymierza 
ostatecznie i asygnuje inspektorat 
poczt i telegrafów w Katowicach. 


Przemysł górnośląski 
liczy bardzo na eksport towarów 
żelaznych a szczególnie materjału 
kolejowego i maszyn wszelkiego 
rodzaju do Rosji. Kiłka zamówień 
już nadeszło. Jedynie co do zapła- 
ty panuje jeszcze niepewność. 
Targi wschodnie we Lwowie wzbu- 
dziły żywe zainteresowanie. Wiele 
będzie zależało od umiejętnej ort- 
ganizacji reklamy, aby pozyskać 
eksponaty od firm górnośląskich. 


| Stan przemysłu metal. 
i włókien. w Zagłębiu Dąb- 
rowskiem wskazuje z miesiąca 
na miesiąc coraz to większy TOZ- 
wój, a wzmożona produkcja we 
A gałęziach tutejszego 
wielkiego przemysłu może w krót- 
kim czasie dojść do przedwojen- 
nego stanu. Przemysł metalowy 
wykazuje wzrost produkcji, którą 
można tłumaczyć wzmożonym ru- 
chem budowlanym, oraz faktem, 
że przemysł metalowy na Górnym 
Sląsku tak jest zarzucony obstalun- 
kami z Niemiec, że nie może 
nadążyć z produkcją. Przemysł 
włókienniczy Zagłęb. Dąbrowskiego 
również powiększa swoją produkcje 
dzięki temu, że obecnie odbywa 
się handel wymienny na pograni- 
czu z Rosją, oraz 'że mą rynek 
zbytu na Bałkanach. 


|] Zjednoczenie gospodar- 
cze ziemi wileńskiej. W Wil- 
nie odbyło się posiedzenie zarządu 
wileńskiego stow. kupców i prze- 
mysłowców chrześciań, przy udzia- 
le zaproszonych osób reptczeniu- 
jących polskie stery gospodarcze 


rydzy, oraz dobrego urodzaju gru- 


Wileńszczyzny dla omówienia spra- 
wy nawiązania ściślejszego kontak- 
tu ze stow. kupców polskich jako 
organizacją ogólno-państwową, 0- 
raz w celu wyjaśnienia stanowiska 
do centralnego komitetu wyborcze- 
go odrodzenia gospodarczego Pol- 
ski. Zebrani jednogłośnie uchwa- 
lili przystąpić do stowarzyszenia 
kupców polskich w Warszawie, de- 
legować stale swego przedstawicie- 
la na posiedzenia rady tego stowa- 
rzyszenia, występować we wszy- 
stkich sprawach ogólnego znacze- 
nia za pośrednictwem stowarzysze= 
nia w Warszawie lub po uprzed- 
niem pozorumienin. Zebrani u- 
chwalili niezwłocznie przystąpić do 
zorganizowania wojewódzkiego ko- 
mitetu wyborczego odrodzenia go- 
spodarczęgo i wydelegować swego 
przedstawiciela do centralnego ko- 
mitetu. 


O 


Kronika ekonomiczna. 


* Pierwsza partja drze” 
wa wysłana została z Mińska dro- 
gą wodną po Niemnie przez Pol- 
skę i Łotwę, W Rydze wielki jest 
Ra: na materjał leśny z Białej 

usi Sownarkom wydał dekret, do- 
tyczący puszczania w obieg ban- 
knotów b i 10 tysięcy rnblowych 
wz. 1922 r. 


* Trust cementowy w 
Sowdepii zmuszony „jest wsku- 
tek braku środków oloa 
zmniejszyć produkcję przez zam- 
knięcie części fabryk cementu. 


* We wschodnich Prusach 
14 gazet podwyżsżyło od 1 lipca 
r. b. cenę prenumeraty o 100 pr. 


* Traktat handlowy fran- 
cusko-estońgki został przyjęty 
w pierwszem czytaniu przez parla- 
ment czeski, Spodziewają się,, że 
8-cie czytanie odbędzie się przed 
ferjami parlamentarnemi, 


* Tejest portem wolnym. 
Włoski prezydent ministrów przy- 
jął deputację m, Triestu, która zło- 
żyła imemorjał w sprawie ogłosze- 
nia Triestu za port wolny. P. Fac- 
ta oświadczył, że w najbliższym 
czasie sprawą tą zajmie się specjal- 
na komisja  międzyministerjalna. 
Jednocześnie grupa posłów zgłosi- 
ła w sprawie powyższej projekt u- 
stawy prezydjum parlamentu wło- 
skiego. 

* Zbiory na Węgrzech za- 
powiadają się, dzięki ostatnim 
opadom,  nienajgorzej. Spodzie- 
wają się średnich zbiorów prze- 
nicy i żyta, srednio dobrych kuku- 


szek i jabłek. | 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska, 
Gotówka. 


Dolary Stan. Zjedn, 4920-—4955——4900 
Franki tr. 410. 
Markt niem. 11,70 


Czeki i wpłaty. 


Belgja 370.50 —570. 
Berlin 11.25 
Holandja 1980. 
Kopenhaga 1020. 
Londyn 21950, 
Nowy Jork —4910. 
Drobne dolary 4870 
Paryż 408. 

Prada 97. 
Szwajcarja 980. 
Wiedeń 25.65 
Włochy 255. 


Listy zastawne, 


Miljonówka 1450—1425, 

4 i pół prac. listy zast, zlemsk. za | 
100 rubli 225—218, 

4 i pół proc. listy zast. zienisk.:za 
100 marek_57.50 

5 procen. obl. m, Warszawy 210. 


Akcje. 


Hank Handl. w Warsz. 5700 
Pank Kral Warsz. 5500—3670) 
Bank Zachodni 2900, 

Cukier 46500. 

Drzewo 1550 


„OLOS POLSKI 
Lódź 
7 lipca 1922 r. 


War. tow. kopalń węgla 7550 
Lilpop 4750. - 
Ostrowiec 7725. 2 
Orthweln i Karasiński 1200. 
Rudzki 2800. 

Starachowice 5890. 

Pocisk 800. 

Zyrardów 79250 
Borkowski 1285, 

Bracia Jabłkowscy 1950. 
Zegluga 1750 

Polská nafta 1800 


(odała wiełdy ploniężnej w Łodzi. 

Łódż, 6 lipca. 

Dolary St. Zjednoczonych (got.) — 
w płaceniu 4910, w żądaniu 4920. 
Dolary St. Zjedn. (czeki) w places 
niu 4900, w żądaniu 4950. 

Franki belg. (czeki) — w płac, 589, 
w żądaniu 502.—, 
Franki franc. (got.), — w płac. 410, 
w żądaniu 412. 

Franki franc. (czeki) — w płac. 408, 
w żądaniu 410. 


niu 21900, w żądaniu 22000. 
Kor. austr, (czeki)—w płac. 0.25—, 
w żądaniu 0.24. 


w żądaniu 99. 


ceniu 11.70, w żądaniu 11.90, 

Marki niemieckie (czeki) — w pta- 
ceniu 11,10, w żądaniu 11.45. 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi — 
w płac, —, w żąd. 200, 

Miljonówka w pł. 1450, w żąd. 1500. 


1 czarnej giełdy warszawskiej. * 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie nie» 
urzędowej notowania były następujące: 
Dolary 4870. 

Marki niem. 11.90. 

Franki fran. 410. 

Funty 21800. 

Ruble złote 245000. 

Ruble srebrne 1740. 

Bilon srebrny 800. 


(term wiełda w Łodzi, 


Wczorajsze notowania na nienrzę* 
dowej giełdzie w m. Łodzi nie a nie 
nie zdradzały życzeń pewnych sfer z 
Warszawy, życzących sobie podnieść 
kurs marki polskiej bodaj na parę dni. 
Przeciwnie. Tendencja dla walut państw 
zachodnich była mocna, a niewielkie 
obroty wskazywały na wstrzemięźliwość 
naszych waluciarzy, przewidujących je- 
szcze większy spadek naszej marki, 
Kursy kształtowały się następiijąco: 
Dolary 4925—4950, 

Funty 91500—21850—21950—22050. 
Franki franc, 408—410. 

Franki belg, 585 - 

Franki szwaic. 930—940—960. 

Mk. niem. 11.80—12.00—11.70. 

Kor. austr, 0.52, 

Korony czeskie 98-97., 

Liry 225—230. 

Leje rum. 29. 

Miljonówki 1550—1450—1425. 
Wiedeń czeki 0.26—0.24—0,25. 
Berlin czeki 11.50—11.45. 


1 miełiy gdańskiej. 


GDANSK, 6 lipca — (Tel. własny 
„Głosu Polsk *): 
Marka polska 9.28—9.20. © 
Dolary 452 i pół—455 i pół. 
Funty 2050 i pół—2024 i pó 
Franki franc. 36.88—56.95. 

Guldeny holend, 170.25—170. 


GDANSK, 6 lipca. — ( 
„GŁ Polsk... Dzisiaj na giełdzie 
nej notowano: 

Marka polska 880—8.82, 

Przekazy na Warszawę 8.80 —8: 

Dolary 415.50—417.30. 

Funty szterlingi 1800 —1810. 

Tendencja nieco -slabsza. 


. ae 
1 miwiecie „giełdy h-fliństiej. 
BERLIN, 6 lipca. — IT. wł. „G. P”) 
Marki polskie 9,07—9.10. 
Dolary 454—455. 
Funty 2037—2042, 
Franki franc. 36.05—37.04, 
Guldeny hol. 17.62—17.67. 


fawola 


NOWY ORLEAN, 5 lipca. — Ba- 
wełna loco 22 i pół. 

NOWY JORK, 5 lipca, — Bawelna 
loco 25.30, na lipiec 22.90, na sierpień 
20.99, na wrzesień 25.02, na paździer= 
nik 22.90, Dowóz bawełny 150.000, 
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Funt angielskie (ezeki)— w płace- © 


I 


Kor. czeskie (czeki)—w płac. 87 — 


ty 


Marki niemieckie (got) — a płae 
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„Merkury Polski” 


ksiega prwietora handlowi. nrzemysłowi, finansom i rolnictwa polskiemu 
wyjdzie w roku 1922 


przy współudziale wybitnych znawców, spraw gospodarczych polskich 
i zagranicznych. 


Poza treścią polską; zawierać będzie dzłał informacyjny, oraz 
dresowy w jezykach: 
FRANCUSKIM 
ANGIELSKIM 
NIĘMIECKIM 
CZESKIM 
ROSYJSKIM. 


Agentury, przedstawicielstwa 1 Korespondenci we wszystkich 
miastach Rzeczypospolitej, oraz w centrach przemysłowych 1 han- 


dlowych zagranicy. ô 
DRUK KSIEGI PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ, 


której objętość przewyższać będzie 1000 stron dużego formatu, 


już sie rozpoczął. 
Dałoszeria we wszystkich językach europejekich 


przyjmują specjalnie upoważnione błura i agentury ogłoszeń, oraz własni 
kOrespondenci handlowi w Polsce i większych miastach zagranicy. 


Mires wydawnictwa Łódź, Piotrkowska 106 
księgi „Merkury Polski“ Piotrkowska 50. 


Telefony: 199 i 799. 


` 
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Niniejszym podaje się do wiadomości osób zainteresowanych, 
je — na skutek rozporządzenia Ministerstwa Hkarbu (Dziennik Ustaw 
Nr. 88) — WEKSLE, począwszy od dnfa 26 czerwca r. b. winny 
być wystawiane na URZĘDOWYCH BLAKKIETACH WEKS= 
LOWYCH, ewentualnie powinien wystawca przed położeńiem pod- 
pisu uiścić opłatę stemplową w Urzędzie Skarbowym. Wszelkie 
inne weksle nie będą przez banki przyjmowane ani do dyskonta, 
ani do inkasa. 

Zarazem zwraca się uwagę klijenteli na to, że według nowego 
prawa ozekowego (Dziennik Ustaw Nr. 38) wystawca CZEKU 
obowiązany jest kasować, w przepisany sposób, na odwrotnej stronie 
czeku MARKĘ STEMPLOWĄ PIĘCIOMARKOWĄ. 


ŁÓDZKI ODDZIAŁ 
Związku Banków w Polsce. 


mo 


Józej Szwajcer 


Akuszerja | chor. kobiece 
S romorska b 

4 g. 3— 
TA 


meer are- 


Dr. $. KANTOR 


‘Specjalista chorób wone- 
rycznych, skórnych. 
| i moczopłciowych. 

L ecześsia et rr Róstgsaa 
ł | gulatłom. 


Piotrkowska M 144, 
| róg Ewangelickiej, 
Godz. przyjęcia: od bsi r, 
5—9 pp. Dla pañ 6—8 ».p 
9327—4 


8-io kl. Gimnazjum Realne 
Towarz. Szerzenia Oświaty wśród Żydów 


ul. Pomorska 46. 


w poniedziałki, wtorki, środy i czwartki od godz. 
10 — 12. Egzaminy 28 sierpnia. 221 — 


Kancelarja czynna 
5 


Henryk Sas-Ńlechniowski, 


Warszawa; ul. Wspólna AG 29, telefon 2708-71. 
Przedstawioio) Zarządu Swiatowezo Zakładu Kąpielowego 


*PISZCZAMRY na Słowaczyźnie 


ozenis reumatyzmu, gośćca stawowego, ischiasu (rwy kulszowej) 
joch naturalnych gorzcych 670 C, śródeł siarozanych 1 kąpieli 
‘h o znacznej sile radioaktywnej.=udziela wazelkich informaoji, 


zno zniżki. Dogodne połączenie kolejowe. 


QChoroby skórne 
i weneryczne 


Przyjmuje 
UA ni. 


NŃSKIegO (17 łównej 


Nale U.W.Z, àù. Je-VI 1023 r 


Asystentka 


do gabinetu dontystyoż- 
nego potrzebna od sa- 
raz. Południowa 8 u le- 
karza dentysty. 330-1 


Syndyk tymczasowy masy upadłości 
Domu Handlowego „A. J. Kałowski". 


Na zasadzie art. 502 Wod. handi. wzywa wierzycieli wspomnianej ma- 
sy, aby w terminie 40 dniowym stawili! się osobiście lub przez pełnomocników 
w zy. jego w Łodzi, przy ul. Zachodniej 41, o godz. 4—? po połude 
mia i oświadezyłi, z jakiego tytułu i co do jakiej sumy są wierzycielami 
upadłości i aby dowodygnależności swoioh złożyli na ręce syndyka lub 
oddali na przechowanie do Kancelarji Sądu Okręgowego (Wydział Handlo 
wy) w Łodzi, Pańska 115 < 

Sprawdzanie wierzytelności przez wierzycieli lub ich pełnomocników 
w obecności Sędziego—Komiaarza | syndyka odbywać się będzie w Kancó- 
z EP O rob. RAA Sądu Okręgowego w Łodzi (ul. Pańska 115) w 
pokoju JE li, w terminach następujących; 15 lipea, 17 1 
lipca 1022 r. © godz, 1! rano, ug SOWIE 

Łódź, dnia J0 czerwow 1028 r. 


Do sprzedania 
plao 


Syndyk tymczasowy 


W ojciech Missala 


gajnikową jedna morga. 
Wiad. ml. Sienkiewicza 
13 m, § od 4=51od9 

+05—1 


8. Piytek 7 lipca 


| Tamna i 


i (izrnel.) z wyższ. wykszałceniem rutynowany 
Š pedagog poszukuje posady naucz, matem, 
M fizyki w pryw. gimnazjam w Łodzi. Skrzyn- 


| 
Dr. Edmund Ekkert 


od 8—8 wieca.j10wód śallokowy na 


i 


przy ul. Dzielnej za Za |zęby, dyweny i futra, 
Konstantynowska JM 7,|z mieszkaniem spraedam 


"p. 1% 


1922 f; Ą 3 


Lokal w Pabjanicach 


składający się x 7 ubikacji w centrum miasta 
I piętro, front, nadający się na bank mb biuro 
handlowe do odstąpienia. Reflektanoi zechcą zło- 
żyć ofertę do adm. „Głosu“ pod „F, M."  9310—2 


K nwojent do blura eksa- 
pedycy!nego poszaki- 
wany. Oferty do såm. 
„Głosn Połekiepo” okazi- 
otelowi kwitu X 0431. 

9431—2— pz 


+ e ea 


sę \ 
Ma aa 
Cue 


w" 


Hauka I wychowanie. |przztykazt biurowy 1 
z goniec do firmy sltspa- 
(Za wyraz 98 mk.) |dycyjnoj poszukiwani. 


Oferty do adm. „Głosu 
Polskiego” dla okaziciela 


Btudentka nóstela lek- 
kwitu 


cji, pojedyńeso, zblo- 
rowo. Przygotowuje do 
poprawek 1 epraminów. 
Oeny przystępne, Oferty 
ipod „Z, Z.“ do „Głosu“. 
| 411—1-n 
tudent Politechniki 
Warszawskiej udziela 
lektoji 1 korepetycje — 
RE PASKA, 11 

m. 21 od 4—5 po po 
428—1-n 


poleca majtaniej 


w wielkim wyborze: 
Etaminy, batysty, muśliny, 

Kretony, białe towary, 
Kamgarny, bostony, szewioty i 

męskie 1 damskie, v | 


Kooperatywom i Pp. Krawcom ustępstwo 


9432. 432-2-nz 
pottacboh zdolna panna 
do sklepu manufaktu- 
ry. Oferty dla „G. K.* 
362—2-pz 


Donteslonia rozmalis. 


(Za vyras 35 rake.) 


rt. List wysłany Poste- 
Resinnte, 423-3-1 


piesek bronzewy s bla- 

tym! tlapkami, saginął 

w sobotę, Uprawsa się o 

odprowadzenie xa do- 

brym wynsgrodzanism, 

Zglorska 24. Dentysta, 
A 


415—1-4 
Wiadomość: Pomorska | owocowy do. wy- 
daw. Srednia. 429—2—kj* dzięrżawienia. Wiado- 
No tyrkedania GopłA m- mość ul. Wólezańska 72 

tywana. Wiadomość: Gumowski, ____408-1-d 


Cukiernia Dzielna 10, | Jaginął An rasy wil- 
qKiernia śe hecho 0 P> 
pebryka. więkam blizko) czej. Odprowadzić zn 


Inżynier Kupno 1 sprzedaż, 
(Za wyraz 40 mk.) 


Aparat do waay PESAR 
u przyrsądem do lo- 
9380—38 |moniady do sprzedania 


ka pocztowa NM 282, 


| MŁODY 


człowiek Jat 32, inteligentny, dobrze ustosunko- 
wany między kupiectwem, dotychóżas samodzie]- 
ny, poszukuje posady w przędzalni, lub w ln- 


ynagrodzeniem. Plotr- 


| nym większym przedstębioratwie, jako aprzedaw- |) Łodzi okazyjnie do A 
S| ca. Oferty sub A, B. 0404 do Głosn Polskiego, 8404-1 sprzednnia. Oona 120, iiaa N 103 że 4 
1 r A M OW 


młyn motorowy 55, bro- 
war 36 miljonów. Pusta13 
m. 6, front. Karkowski. 
8869—1—k 

gepni meble, dy Tany, 
garderobą maszyny do 
szycia, płacę najlepiej. 
Wajnrajoh, Benedykta 19 
9384—10-k 


25 pros, dam sa wypo- 

ezenie mi 600. 00 
zeżnik, Rzgowska 
444—1-d 


Poszukuję 


solidnego, zyskownego interesu. Przystąpią 
s kapitałem 5 miljonów Mk. wras se wspól- 
pracą. Oferty pod „Na zdrowych podstawach* 
|do Głosu. 9415—1 


|» 


mkp, 
73 (aklep)- 


Zarttlone fotamenty 


(Za wyraz 20 mk.) 
fe 
w 


wer nowy I stół sprao- 
dam tanie, Radwań- 
ska 42 m. 8.  427—2-k 


umori Hisa zgebiła 
dowód osobisty, wyd. 


lokalem 


goi ginekologiem. de Lodal. © 0433—5—x 
gestem ( Sty Ea br stedania, Paiaka 12 DTS CT WEZ 
4” dk | jfomnnowtes Michał zgn= 
— žek) possukają = |= oai Ł dowód osobisty, 


fe" wolne koło, mało 
używany sprzedam, 


bi 


wspólnika 


Wolasażęka 29, Ha p tebore Ohnim zgubi? 

manna [1 dowÓd osobisty, wyd. 

% kapitałem, tnicjatywą j R wo? damski i męski w Podał, 360—5-8 

I znaj q rynkm JW oraz wózek dziecinny | ~ma m 

Oferty w administracji + | „Brenabor* sprzedam, — px Marja zagobiła pa- 

„Głosu* pod „K. L. 100%. 5 f 0-go sorpnis 41 m 11. szport, wyd. w Wiedniu 

| 9370—2—k| _ oea 2-3-2 

przedam msssynę dO |paitelstedt Miohat Wil- 

MIESZKANIE eein y tin ai mto 
| i 8 ar pay ga 4 > 7.|niemtecki, wyd w Łodzi. 
w dh co U x centrum, 4 pokoje z kaczan al. Bracka 8, TEK: 9378—3—2 
(wygodami ogród s tarasy murowAnĄ, KAMIENIĘ NA | —ammnamimawansewwywm mąci r 
|3 pokoje owent. na 2 s kuchnią w Łodsi dopła. |fprzedam sinfe, maszy- iela r orehi a 


ną, otomanę i różna 


eq. Wiadomość u Roeitbergera tirma „Rekord“ 


Warszawia: Zwrócia za 
POWIOCŚA Si; 0909->1 | RUBIEG ZrdaK 1a wynagrodzeniem. Solna 
rena | M 6. Stadontkowaki. 

Art. malarka) owsze modele 9119P Po yczy sprae- 898—3—2 
a i ele dam natychmiast z po- orc m . 

pragnie wyjechać w gò- p 
ry, nad mOrEe ôW: NA » wodu choroby, Kilińskie-| poland Wolf zgubił pasz- 
wieś—wzamian namalu- (gð 187. 15—8-k| Il port okupacyjny, wyd. 
ję portrety lub też udzie- r:l $ 0 w przedam kasę Ognio- w Łodzi, r 36 -3—: 
ke p ajj O hę = trwałą, opancerzoną. $elamkowicz Bornch zgu= 
alarka* 403—2 o Gdańska N 11 m, 4, od bił świadectwo od kge 
: paciorKowych, dżłe-|8—10 wiecz.  344—3-k|nia, Bi13—1—2 


U ządzenić zakładu fryz- 
jerekiego w calości 
lub  ezęściowo, rower 
k damski i męski sprze- 
nabycia, Andrzeja 48 |dam zaraz ul, Piotrkow- 

ska 178. Krzemiński. 
418—5-k 
„mama z ana 
dobrym staule maszy- 
'M ną Singera, do szycia| 1717 
sprzedaje się ul. Sien palono tymeżasowy * 
kiewicza 1il m, 9. dówód osobisty, Wy- 
411 —1-k, dany przez X Komisa- 

r 


trłat P. P. i kartę powo» 
i janja, wydaną przez P, 


Posady i praca U. 23 p. S. K., na imię 


K 
Plnkusa Litwiñas, 341-3-3 
Do sprzedania Poszukiwano, 


dom murowany z 1-4 (Za wyraz 25 mk.) 
|morgą ziemi i stawem. j imię Władysława, Jani- 
,Miejsoowość letniskowa. gyreszenie, nadzór, kon-|ny, Artura i Haliny Ks- 
(Cena dostępna, kiekean-| 9 trolę przyjmie „So-lham, wyd. w Łodzi 
drów, gm, Rąbień, dwór |lidny*. Oferty.do „Głosu* 352—4:% 
Gałeckiego u Zaleskiego 2386—2—pp' : 
g 312—2)|. 


towych i drewnia-/ 
Młoda panienka, 
jobętnie Pi: dzie na nych oraz TOREBKI 


wiesiab nad morze do dzie |paciorkowe, tanio do 
ci lub do pomocy w pen- 
sjönacis, Kosciuszki 93 
m, 8 od 10—1. Referen-= "m. 13, lewa oficyna, 


oje na miejscu. Wymae 
SIA Are tai 449—20 


Kawiarnia 
z ubiadami, bilardem i 
koncesją w mieście fa- 
brycznem saraz do sprze- boty. Szymon, 
dania. Wiad w Admin.|jeśnąa 17. 
Głosu od 10—1 i od 4—6)] —...... 

424—1 


Zgubiono 


$"pet Abram Tzraal zgu- 
bił paszport familijny 
niemiecki, wyd. w Łodzi. 
4 420—3-% 
zlamkowioz Marsa zgo- 
bił pagzporś rosyjski, 
wyd. w Łodał,  419-3-z ~ 


an — AA wa pn 


Dla jednej 


lub dwóch par koni 
jposzaknją stałej ro- 

Pod- 
9410-8 


a_a 


dęte niemiecki pa- 
Szport familijny na 


100 mk, wyst. Dom 
Eksp. A. Wiśiloki, Za- 
wadika 7, ma zlecenie 
Rosenbusa. Uprasza się 


Jest paszp. okuna- 


znalazeq o zwrot do Orso- cyjny, familijny ne 
daj Franciszkań- Półkoncertowy Zaotiarowane. imę Arima Lejba, ' Jó- 
ską 15, Dowód ten został £ pt = m (Za wyraz 35 mk.) |zefa i Jana Zygmunta 
unieważniony. 9442—i| SOPTEPDIA Enol do przyjmowania |Rolana, wyd, w Lodzi. 

- 863—8:1 


Sohródera sprzedam, ów.|'! ogłoszeń dla poważ- 
samienię na pianino. nego wydawniotwa po- 
Oferty pod „J: H" do|szukiwani — Informacje: 
„Głosu*. 9410—32 | Tracowski, Radwańska 6, 
TUAE e ia AR 9:4$—3— p: 


$ Ainaa 
Shi AMCA |pspedjent kolejowy do 
h blura ekspedysyjnago 
(poszukiwany. Oferty do 
Oferty do „Głosuiadm. „Głosu Polskiego" j? 
Polskiego* |okastelelowi kwitu 9430, jPlotrkowska 62 m. 5. 


KUPUJĘ 


i płacą 30; dróżej 
brylanty, złcto, Brebro 
party, zegarki, atare 


Letnisko 


Z powodn wyjazdu po- 
kój w pensjonacie pod 
Łodzią łunlo do odstą- 
tenia, Wiadomość: ulica ` 


Milich, prawa oficyna, 3 
tre zarRz 


i pię 


od „Miej- 
ERTS M Adwokat praysięgły. wieczorem, 492—10|scowy*. 3 oii 9130—2—ps 819—2 
i $ i, WYOZAJNE: 75 mk, za wierst =" a o l e, N RE: i tek- 
PRENIIH H TA Kiesiącznie M. 1.010—, Kwartalnie Mk. 2.450.—, Za odno ORED JERIA: ESEJ O e r Eg on e a 
i ) 5 i . 2.400)=, ; a j tel 4 .  NEKROŁOGI: 125 2 i 
à i t ATA; szen!a dopłaca się Mk. 100-— miesięcznie. Prenumerata $ aoup. (sir, 5 sbąśiij. SARĘASYAGWO I sżótabine. U gó MŁ (DOO go tokóżie soja Wioski obli. 
B zrestaą i miesięcznie Mk, 1.110. Kwartalnie 5.540, — SEWER IFZOKNECKZ ‘ozana ©; © ÖU preczst, dag firm m s 10% prze. drożej od miejgc. Ogłoszenia w wydaniach niedzie!- 
g Mk. 1.710— miesięcznie, nych i świątecznych 25 prae. drożej. Za termin. drukowaniu ogłoszeń i ofiar admiaiatracją mio odgswiadk. 
6 W drukami. „.Ginsa Polskiegst, Piotikowska i 
. owska 80. Redaktas i wydawca Maged Sacz 
JE SZT a ią i ITSS m 4 y = 


